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Wrzenie w Niemczech rośnie
Pogłoski o masowych aresztowaniach wśród oficerów i przemysłowców

BERLIN (teł. wl). Sytuacja w B/eszy nie­
mieckiej — mimo oficjalnych uspokajających
komunikatów — wydaje s.ę coraz bardziej na­
brzmiewać. Krążą pogłoski o licznych areszto­
wanych, przeprowadzonych przez Geslapo
wśród niższych i wyższych oficerów Reichs­
wehry.

WEDŁUG TYCH POGŁOSEK MIANO DO­
TYCHCZAS ARESZTOWAĆ PONAD 180

OFICERÓW.

Gestapo miała równipż aresztować kilku­
nastu wielkich przemysłowców niemieckich.
którym zarzuca się saholowarrle zarząd/en.
mających na celu wzmocnienie bezpieczeń­
stwa.

Wiadomym jest. że w kołach przemysło­
wych istnieją dość duże sympatie dla restau­
racji monarchii.

ARESZTOWANI PRZEMYSŁOWCY PO­
DEJRZANI ?A O FINANSOWANIE RU­

CHU MONARCHISTYCZNEGO.

W zagranicznych kołach eiełdowych roze­
szły si? pogłoski, jakoby w Berlirre i w szere­
ju innych większych miastach Rzrszy

­ D0JS0 MIAŁO DO POWAŻNYCH
ZAMIESZEK ULICZNYCH.

W Paryżu oceniają sytuację w Rzeszy na­
der pesymistycznie. Panuje naogćł apinia że
Hitlerowi może się udać opanować sytuację na
pewien czas. jednakże nie na długo, gdyż

WRZENIE WYKROCZYŁO JUŻ PONOŚ
POZA RAMY KÓŁ WOJSKOWYCH I ROZ­
SZERZAĆ SIE ZACZYNA W SZEROKICH

KOŁACH SPOŁECZEŃSTWA.

Triumf Kieoury
w Nowym Jorku
NOWY JORK. Odbył się tu przy wypełnio­

nej sali Opery występ Kiepury, który wystąpił
w „Cyganerii" Pucciniego. Występ ten zamie­
nił się w olbrzymi triumf naszego mistrza —
Oklaskom i domaganiom się bisów nie było
końca.

Wiadomości o groźnej sytuacji w Niem­
czech potwierdza fakl, że granica niemiecka
od strony Francji, Szwajcarii, Austrii i Cze­
chosłowacji została zamkn:ęta.

Korespondenci zagraniczni w Borlinie za­
wiadomili swoje redakcje, iż

ZABRONIONO IM NADAWANIA WSZEL­
KICH WIADOMOŚCI NIE POCHODZĄ­

CYCH Z NIEMIECKICH KÓŁ URZĘDOWYCH,

które w ostatnich dniach ograniczają, swoją
działalność do zaprzeczania wszystkim pogło­
skom krążącym zagranicą.

Jak słychać. Hitler, który przybyć miał do
Berlina z Berchlesgaden, gdzie przebywa obe­
cnie, dopiero w połowie lutego — przvśpie-zyć
ma swój powrót, by ze względu na groźną sy­
tuację objąć osobiście w ręce akcję, zmierza­
jącą do uspokojenia wzmagającego się n.ele­
riwie z godziny na godzinę wrzenia.

Pogoda na sobotę
W całei Polsce nozoda chmurna z przeWny

mi onadami w dzelncach p-jL-d tri owych a I
rczDoeodzeniam; na pozostałym obszarze krain.
Nocą n-zymrozki dniem temoeratura nieco po'
wyże*. 0 Wiatry z kierunków północnych

655 km na godzinę
LONDYN Dowódca eskadry lotnicza J"łin

Woodburn 0'!i?n przeleciał w dazu 4S m:m*t
cdłerłcść 525 km dzieląca lotnisko Turnhouse
Cdinb. nrs i Nnrtho'H pod Londynem z przeciet­
na szybkością 655 km"eodz Pilot lecacv w no­
cv. n!e widział orawie ziemi i lot odtnł nrty
pomocy instrumentów pckhdow\ch na ślepo na
wvs i':o<ci około 5 500 rrrtr

Hz^cl $$®m upadł
powstał nad b. premierów

Stan wyjątkowy, wybory nie odbędą siei
BUKARESZT. W czwartek po południu

po konferencji, jaką król odbył z przywódca­
mi wszystkich stronnictw, złożył dymisję do­
tychczasowy premier p. Gcga. Król po zapo­
znaniu się z memoriałem zaranlstów zapowie­
dział utworzenie gabinetu koncentracji naro­
dowej. W ciągu nocy z czwartku na piątek
został utworz-ony nowy gabinet.

W skiad rządu weszli wszyscy byli pre­
mierzy, za wyjątkiem Gogi ; Maniu, którzy
odmówili wzięcia udziału w „koncentracji
narodowej". Skład gabinetu jest następują­
cy: premier — patriarcha prawosławnego
kościoła rumuńskiego Miron Cristea, wice­
premier i minister spraw zagranicznych ad
interim — Tatarescu, minister handlu i prze­
mysłu — Argentoianu, minister spraw we­
wnętrznych — Armand Galinescu, minister
rolnictwa i spółdzielczości — Jcneseu Sise­
sti, min. pracy — N"cescu, min. wojny i min.
ietnictwa i marynarki ad interim — gen.
Antcnescu. Ministrami bez teki zestali b.
premierzy: Jorga, Angelescu, Vaida Voivcd,
generał Vaitoinu : Mironescu.

BUKARESZT.
NOWY PREMIER RUMUŃSKI

patriarcha Miron Cristea urodził się w prefektami wojskowymi.

Transylwanii w r. 1868. Studicwał w Sibiu
i w Budapeszcie > brał żywy udział w rumuń­
skim ruchu narodowym Transylwanii jesz­
cze za czasów austracko węgierskich. Me­
tropolitą został w r. 1920, patriarchą w reku
1925. W tym charakterze był członkiem rady
regencyjnej od dnia śmerci krdla Ferdynan­
da w lipcu 1927 r do wstąpienia na tron króla
Karola w czerwcu 1930 r.

BUKARESZT. Newy rząd złożył przy­
sięgę jeszcze w ciągu nocy. Dekretem kró­
lewskim

ZAWIESZNO STAN OBLĘŻENIA,
celem utrzymania porządku. WsŁełka władza
przeszła w ręce orga.nów wojskowych, które
także wykonują cenzurę prasową i mogą za­
kazywać i rozwiązywać zgromadzenia.

Stan oblężenia zostanie zniesiony, kiedy
to uzna się za wskazane. Przestępstwa będą
sądzone przez sądy wojskowe. Działalność
partyj zostanie narazie zawieszona, aż do
przeprowadzenia

REWIZJI KONSTYTUCJI.
Parlament narazie nie zbierze się. Wszyscy
prefekci kraju zostali odwołani j zastąpieni

fi Prusactwo zarzucononaszcmu radiu
na wczorajszym posiedzeniu Sełmu

W czasie składania przysięgi przez nowy
gabinet wygłc&lł król Karol mewę, w której
oświadczył, że obecna chwila jest wyjątkowa
w historii narodu rumuńskiego. Król dzię­
kuje byłym premerom, którzy oddali się do
dyspozycji, za ich miłość ojczyzny i poczuci*
obowiązku.

Rumunia wkracza w nowy okres, w któ­
rym należy z największą emnglą i rozwagą
naprawić biedy przeszłości. Król wie, że kai­
dy minister jest gotów pomóc mu z całą ener­
M

Na temat odpowiedzi nowego premiera
n:e podano z urzędowej strony żadnych infor­
macyj.

W międzyczasie król wydał
ODEZWĘ DO NARODU,

w której zaznacza że niepokój i zamieszanie
wprowadzono do życia i duszy narodu ru­
muńskiego. Sytuacja wymaga decyzji. Ru­
munię należy uratować i król zdecydował się
to zrobić, stosownie do otecnych potrzeb oj­
czyzny. Z tego powodu powołał nowy rząd
pod przewodnictwem patriarchy rumuńskie­
go, rząd ludzi odpowiedzialnych.

Rząd ten odbierze administracji
państwa charakter polityczny i zastrzeże so­
bie zmianę konstytucji, stosownie do koniecz­
nych potrzeb kraju. Król zdecydował się kro­
czyć ta drogą z całą energą, w przeświadcze­
niu, że jest ona kon;eczna dla kraju.

WARSZAWA (teł. wł). Na wczorajszym po­
aledzenin plenarnym Sejmu rozpatrywał budżety
Prezydenta Rzeczypospolitej, Sejmn i Senatn,
Kontroli Państwa, ministerstwa spraw zagrań cz­
nych, ministerstwa spraw wojskowych, prezydium
rady ministrów .raz poczt i telegrafów. Naogót
dyskusja była krótka, a częściowo nawet ograni­
czyła sie. przy niektórych bndzetach do referatu
cprawozdawcy.

Przy rozpatrywania budżetu Sejmu i Senatu
referent poseł Puławski oświadczył, ii obecna or­
iynacja wyborcza a'e ma od czasu wyborów go­
rących obrońców i zmienioną być masi według
bardzie] demokratycznych tendencyj, aby unice­
atwić demagogie i dać państwu parlament repre­
tentnjacy siły twórcze narodu.

Podczas dyskusji nad budżetem prezydium ra­
dy ministrów poseł Bofrran wystąpił t ostrą kry­
tyką działalności radia. Poseł Hofman zarzucał
manowicie naszemu radiu, ii zaczyna od pewne­
go czasu zachwalać „prusactwo". Posłowi Hofma­
nowi chodzi o „prusactwo" jako symbol. Ma on
pretensje de radia o to, że w ostatnich dniach gru­

j dnia referent polityczny radia wyraził się, że Ja­
pończycy zdobyli prownicją chińską, w której naj­
silniejsze były ssowinistyczne dąten a do zjedno­
czenia Chin. Mówca tapytuje, czy ten jegomość
liesył się s tym, że mówił do narodu polskiego,
który walczył o zjednoczenie i wolność Mianem
„prusactwa" obejmuje mówca wszystko to, co w
różnych krajach różnie się nazywa a gniecie wol­
ność, niszczy etykę i depcze prawa człowieka 1

obywatela. Mówca zapytuje, po co nasse radio
prusactwo reklamuje?

Podczas dyskusji nad tym samym budżetem
referent poseł Zaklika oras poseł Boguss wysunęli
zagadnienie jednolitego programu rządowego. —
Poseł Bogusz domaga się, aby program ten byt
programem centrowym i aby konieczność tworze­
nia silnego polskiego centrum o ideologii cbrze­
cijańsk'ej, do którego weszliby ei wszyscy, któ­
rzy chcą realizować postulaty deklaracji płk. Koca
i ci wssyscy, którzy widzą konieczność oparcia się
o chłopa jako czynnik umiaru.

Ponadto poruszono również sprawy mniejszoś­
ciowe, domagająo się stworzenia ośrodka koordy­
nacji dla spraw narodowościowych.

Życzenia Pana Prezydenta
dla Papieża

WARSZAWA. Z okazji 16 rocznicy
wstąpienia na tron apostolski Jego świąto­
bliwości Piusa l l-go, Pan Prezydent R. P.
przesiał pod jego adresem telegram nastę­
pującej treści:

Z okazji szczęśliwej rocznicy, obcho­
dzonej w dniu dzisiejszym w uczuciu głę­
bokiej pobożności przez cały świat kato­
licki, proszę Waszą świątobliwość, aby ra­
czył przyjąć hołd moich uczuć synowskie­
go przywiązania, jak również moje i naro­
du polskiego najgorętsze życzenia szecęścia
osobistego orar. długiego i pełnego chwaty
panowania. Ignacy Mościcki
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Posfedzeiie Hemifefu Obrona R. P.
WARSZAWA. Dnia 11 lutego 1938 r.

e godzinie 11.00 odbyło się na Zamku kró­
lewskim w Warszawie, pierwsze posiedze­
r/e Komitetu Obrony Rzeczypospolitej.
Obradom przewodniczył Pan Prezydent
R. P . Udział w posiedzeniu wzięli: pan
generalny inspektor sit zbrojnych, pan pre­
zes rady ministrów, ministrowie: spraw za­
granicznych, spraw wojskowych, rkirbu,
t/rzemyslu i handlu, rolnictwa i reform rol­
nych, a nadto 2 wiceminister spraw woj­

skowych i zastępca szefa sztabu głównego.
Tematem obrad były sprawy gospodarcze,
ewiązane z przygotowaniem obrony, a w
szczególności sprawa uporządkowania
agend aprowizacyjnych, oraz sprawa pań­
stwowej polityki aprowizacyjnej.

WARSZAWA (tel wl.) W zakresie
organizacji aprowizacji Komitet Obrony
Rzeczypospolitej postanowił skoncentro­
wać w ministerstwie rolnictwa i reform
rclnych agendy aprowizacyjne i stworzyć"

przy tym ministerstwie stanowisko podse­
kretarza stanu d!a spraw aprowizacyjnych.
Pojęcie aprowizacii zostało ujęte jako ca­
lold czynności związanych z wyżywieniem

i zaopatrywaniem w przedmiocie powsze­
dniego użytku i obejmuje zarówno agendy
produkcji, jak i przerobu, gromadzenia i
rozdziału. Koncentracja odpowiedzialno­
ści za ten dział pracy państwa stworzy wa­
runki celowej i przewidującej gospodarki
v tej dziedzinie.

W dziedzinie surowców wysunięta zo­
stała konieczność ustalenia wytycznych
prac mających na celu koordynację wysił­
ków nad tworzeniem silnych podstaw su­
rowcowych zarówno dla pokojowych po­
trzeb przemysłu jak i dla zabezpieczenia
wymagań obrony.

•WARSZAWA W dn*i II bm odbyto sie pod
przewodnictwem D oremi-era zeir Sław<ń
BMadkowkiatt posiedzenie Radv nittiatrów
Ponęto m m oro»ek: ustawy i koawiali ohli­
stacji 7 sjnoosamiąl oożvcrkt stabiiJzacvn<H
WraŚGiMA w funtach Ptarilsstact następnie
croekt roooorzadzcnia Prczvder..ta Raplitei w
aoramtf« tymczasowego wprowadzenia w tycie
oostałvo»i<ń driada płatnCZCCO miedzv Po*rfca
a Fra:cia a Ml 29 srod-na 1937 r oraz prorkt
MtarWY o ratWikacłi DOOTfeatfO Układa, wresz
c« uchwalono rozporzadzen-e radv m n r.trów
o ustai!-eni'j rtatnj oarcefacrinciro na rek 1939
Flarr t<»n cł-0'rmł'e dla matów państwowych
15 000 ba i dla zruntów orywainyca 132 000 ha.
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Zw. Pogrzebowy | Dobroczynności
Z. z Katowlca.

Nasz członek

śp. Józef Koszeckl
zasnął w Bosru prz«ivwszy lat 60.

Cześć Jego paimleci!
Pogrzeb c<JbedzJ« sic w niedzMe.

drria 13 hrtego rb oo połud-niu o ro­
dzinie 14 30 z domu talcibv Katowi­
ce III uil Zarebsfcfero 10

Zbiórka o zediz. 14 prjpv PI Woh­
aoSci (380)

ZARZĄD.

W SO LECIE KONSTYTUCJI.
TOKIO W carfed Japonii obchodzono ba.rdzo

uroczyście 50 rocznice ogłoszenia <;ons-tviuci
Drzez cesarza Prasa Japońska przypomina ż
cesarstw? japońskie zcstalo zartożone przed 2598latv Tw:<rdiza kż w dz'si«iszvch uroczysto'

sciach brało udział orzeszko 10 miHonów osób.
Cesarz oirłosił amrresti* obemuaca ukoło l'*00
przestępstw rx>IMvxznvch Poza tvm Przywró­
cono orawa obvwatn|sk:e cfcofo 300 000 osób.
które utraciły ie z powodu wykroczeń na-tury
oo!ilvcznei

Szereg doniosłych spraw
na obradach Komisji Bwttetowo-Skarbowet Seimu Śląskiego

Na pos «do*n u w <rnu 10 lute$0 br. Kcmsja
Boiżetowo Skarbów* Sejm-u Śląsk e$-o ped prz*­
wodn stwem w e*mar*Mhkii dr Dąbrowo ego
rczpiiry­waJa n«sjp erw budżet Urzędu Kontroli
Państwowej. cddzi«ł w Kaowcach Refem wy­

głosl poseł Grajcarek oraz udz.eil wryain eń
prezea U K P.p B*jda Dza<ł ten ne wywołał
dyskusji i zoatzł przyjęty w pierwsayim czyta­
n u bez unia.

BUDŻET WYZNAŃ RELIGIJNYCH

zreferował peseł Grajcarek, dodając te wpłynęło
jeszcze k łka petycji o siabwencje cd i»bcżs»zyeh
paraf j. WyjEŚn cń udz

'eJił ruezrln k Wydz «lu
p Bartei. Co se tyczy stos-umkó-w orgsn zacyj­

nych l personalnych w Ewan>g«il dum Koi: eJe
Unj­nym na Śla*ku4 to urząd przewodn czą.cego>
wdbec neprzyjeeii przez p Vc*iaa z«cf arcwifl*­
go mu urzędu przewod»czą:ego. peln p dr M­
ebejda. Z liczby 12 pastorów obywatel n em ec­
k eh na pccrąlciu uib reku. pozostało cbe?n'

e jirż
tyfko dwó:h Na zapytań e dot kosztów budewy
katedry p narzeJn'

k Kfluifmsri wyjzśn ł. ie do­
tychczas wydano na budowę katedry 4 miliony ił,
a wykończenie będzie kosztowało jeszcze około 4
milionów zł. Wyw ąz«-ła se dys-kusja
NAD SPRAWA PODATKU KOŚCIELNEGO.

Pcdate* kościelny ścągany jest na śląsku na
mocy pnwlc ej ustawy 0 g>m nach kość el-nych.

meoiepsHiel'
WARSZAWK. Opuszczając aranłce Połskl.

J W Rcccni królestwa Weaier przesłał pod
adresem Pana Prezydenta Mościckiego teleaiam
oast treści:

.Opuszczając granice Pr|$kl Draene na'
go­

rccel podziękować Waszej Ekscelencli za tak ser
deczne I przyjazne orzviec

'e. kt.Sre Wasza Tk#­
celcncfa wraz ze szlachetnym narodem poiskim
zechciała mi zgotować* Dni które so dziłem w
Krakowie, w wspan

'ałvch lasach Białowieży \
w Warszawie, pozostawiły m! głębokie I nłera*
tarte wsprmnieirla. Mam nadzieje te moia w|
zvta oraz rozmowy, które odbyliśmy, wzmocnią
leszcze serdeczne I tradycyjne przv"azne sto­
sunki miedzy naszymi krajami (—) Horthy*'.

W odpowiedzi na te depesze Pan Prezyderrt
R P przesłał pod adresem .1 . W. regenta Hor­
thv'

eeo telegram treści nasteouiece
':

. Bardzo wzruszony uczuciami, ktdre Wasza
Wysokość zechciał mł wvraz?ć w swej uprzej
mei deneszy. pragnę ze swej strony zaoewnić
Wasza Wysokość lak bardzo zarówno la. lafc I
naród oolfkl. byliśmy szcz śliw!, mogąc go przy
lać Wizyta Wasze! Wysokości rozpocznie nie­
wątpliwie nowy eta© w ciągłości odwiecznych
stosunków miedzy naszym) dwoma krałaml craz
pozostawi cerme I niezatarte wsoonurienla w
6ercach polskich. I—) I. Mościcki.'*

Ba%viadćmienie i

Najstarszy s zakładów gastronomicznych
miasfj* Krakowa
Siarom.eszczanska RestauracjaJ. WENTIL ..POD OBRAZEM"
założona w r. 1792, po gruntownej przebudowie przez Arcyksiążęcy Browar
w Żywcu, według projektu JWPana arch. Mączyńskiego, po przerwie dla
przebudowy zo>tała otwarta. /66

Fałszywy czek za suta libację
Oszukali restauratora z ul. Stawowej w Katowicach.

Najistotniejsza lormą udiiclann pomocy
bezrobotnym — to praca.

Nie MWSM żvwot restauratora usłany iest
robami, zwłaszcza ieśM nie dopnie fcHentela. a
ściiślei mówiąc — uczciwość gości Doświadczył
teiro na wt'asn.ei skórze wfa>ścici<l resrtauracii w
Katowicach orzv ud Staiwo-wei 19 — Maiksymi­
liarr Fo)kma.nn

Przed kica! tego zajechała dnia 8 bm cfco-f.,
godz 2\ taksówka, z którei wsiadło czterech
m-eźczrzn rJe wzbi:dzaiacvch iwttR wyspladem
źadrnch pode.rzert To też res-tau.raitor bez wa

"

hania spcfnisł ich żądania Goście za* niczego
sebie nie żałowali siDożv1i s>uta kołacie zefcra­
Diaiac ia obficie aiP<oholełn a wreszcie oo zas­po­
koieiriu eardCa i żoilacka zabierali sic do oou'

szczenią reM20ł'racH

RACHUNEK WYNOSIŁ 120 ZŁOTYCH.

Jod-on z osobników wyciaznal z kieszeni ksia

I żeczfce cz (<o-wa P K O I wystawi* czeA na
I ws-Ptim/n.iana kwotę, PO czvm czeik wrrczvł eo­
snc-darzowi Wka-Ii] P Fo^kmanir wo!?lbv —
rzecz iasna — brzeczaca gotówkę, ale cóż mia<l
robić .'fcoro eo*c'< nie liubia widocznie z suba
nosić DleotedZT Icik-uiac ie na swych kontach
Wziął WI<N: wręczony mu czek z poópisem

EuiKen Wachsmain z Rvhniika" i nazai'.'<trz zija­
wił sie hiż pczesn\-m ra .rlkiem do lasv PKO
eds-rn zrealiz-cwania cztfcu Tu-ta'. cfcazafo sie
że restaurator padł ofiara sprvtnvch oszustów.
edy4 — lak stwierdzono —
PODPIS NA CZEKU ZOSTAŁ SFAŁSZOWANY

PoHcIa iest w posiadaniu rvsoni-su czterech
osobników i ri-ewaitotfwi.e wcześnie! czv oóźrriei
nieb?es1c:e Dta*szlk.i w.padna w sidila i poniosą za­
służona karę

BERLIN. W ministerstwie propagandy rad­
ca Berndl udziel:! dziennikarzom informacji
na temat ostatnich wydarzeń.

rtacka Berndt przytoczył szereg sensacyj,
podanych przez róż.ne pisma zagraniczne. —
Przeciwstawił się m. in. wywodom paryskie­
go „Information" o polityce w armii niemiec­
kiej. Kategorycznie zdementował alarmistycz­
ne pogłoski o rozruchach wojskowych w 01­
•ztynie i Słupsku, nazywając je pogłoskami
„groteskowymi i głupstwami". Potępił dalej
„jaskrawe sensacje

"
całej wczorajszej poran­

nej prasy rumuńskiej na temat „rewolucji w

Niemczech, walk ulicznych w Berlinie, ostrze­
liwania gmachu rządowego" itp. W związku
z pogłoskami o rzekomym opuszczeniu Nie­
miec przez byłego kronprinca, radca Berndt
stwierdził, iż przekroczył on istotnie granicę
w celach sportowych, udając się na narty i
powróci do Niemiec za dni 14.

Wbrew pogłoskom zagranicznym, nia tą
zamierzone, według radcy Berndta, żadne dal­
sze zmiany w sile zbro/nej. poza zmianami,
które już podano oficjalnie do publicznej wia­
domości, nie dokonano żadnych dalszych

zmian. Generał von Fritsch jest niezdrów i
znajduje się w swoim mieszkaniu.

Rzekome obsadzanie koszar przez SS. jest
absurdem.

Śmieszne I głupie, oświadczył radca Berndt
jest twierdzenie, te kanclerz stzacil głos i z
tego powodu jego deklaracja w Reichstagu ma
być wygłoszona z płyt.

Marszalek Blombarg, — zapewnia radca
Berndt — wróci do Niemiec. Obecnie odbvwa
on dłuższą podróż poślubną zagranicą. Rów­
nie w korpusie dyplomatycznym nie są prze­

i widziana dalsza zwolnienia

Wpływami grrrny kcś: elTiej pow .n no adron stro­
«al c «ło tfb crowt W praktyce w w elu wypad­
kach j**t tak, U nie przeprowadza się wyborów
do gmin kościelnych i wskutek tego brak kon­
troli czynnika obywatelskiego. To też poszcze­
gólni posłowie domagali sie, by wybory były prze
prowadzone ł by czynnik obywatelski miał wgląd
do gospodarki finansowej gmin kościelnych. Bu­
dżet Wyznań Rei g.jnych przyjęto w perwszym
czytań u bez zm an.

BUDŻET WOJEWÓDZKIEGO ZAKŁADU
HIGIENY

referewał p pcse-1 Olszowski a o precach tego
zrkisdu udzdl 11 cbsawnych wyjaśrień p. naczel­
n k dr Sęczyk

W ZWIĄZKU Z BUDŻETEM EMERYTUR
1 RENT,

•który referował p. poseł MirhslsJcfc, p. poseł
Dz'uba p:ruszył sprawę emerytaTy da wdowy
po ś. p wic-ew­cj. Zgreeibn clcu, k:órej fondu*a
cimeryeiny wpphca tylko 126 iA m esięczn e.
B erąc ped uwagę zasłuig; ś p wicewojewody
Zfrwbffcfca. nataśtłobj z funduszów publicz-nych
zepewn ć j<go Tcdsine byt.

W *w ązflcu z tym p. poseł Dziuba postawił
wniosek, by zaopatrzenie dla wdowy po ś. p.

Zgrzebnioku znalazło pokrycie w funduszach Ra­
dy Wojewódzkiej, uchwalanych co rocznie w bu­
dżecie na ten cel.

Wreszjie poruszono tag<adn
rene rozJcze«;a

między Skarbem Państwa s SkatibeimflEajjekm.
Pon ewai kursuję bardzo sprzeczne idini o tym,
czy obecny stan rzeczy wychodzi na korzyść
Skanbu Państwa czy Skarbu ślęsk ego, posłowie
domagali się. by Urząd Wojewódzki sporządził
zestawienie kwot wpłaconych dotychczas do
Skarbu Państwa z tytułu tangenty, oraz tych
kwot, jakie wpływają do Skarbu Państwa ze
śląska pośrednio jako dochody z monopolów i z
innych tytułów, nie ściągane przez Skarb śląski.
Poseł Dz uiba podnósh, że sejmowa komisja bu­
diżstowa juiż w latach mbegfych domagała się ta­
k ego zestaw

'en'
a, z którego pcwin.no by wynik­

nąć, js
'ki jest udzał Skarbu śląsk e,go w róż­

nych dochedjch wpływających n« śJąs-kuu, a ja-kl
Skaifbu Pańsptwa.

ZamoFdoiiiano i obpabouiano

DDlsliieflo poboiniha pod Hmse
LIPSK. W jednej z wsi w pobliżu Hal­

le zamordowany został robotnik rolny To­
masz Mróz, zatrudniony ostatnio u rolnika
Poppe w Kaja. Mroza znaleziono zabtego
w pokoju. Morderca zrabował wszystkie
oszczędności Mroza w kwocie mk 200 Na
n:ejsce zbrodni zjechała specjalna komisja
sądowa, która bada szczegóły zbrodni.

POŚCIG 2A WŁAMYWACZAMI
Z GÓR HARZU.

BERLIN. Berlińska policja kryminalna
prowadzi poszukiwania za złodziejami,
którzy włamali się do urzędu pocztowego
w Bienenburgu (góry Harzu) i skradli zna­
czki i pieniądze na ogólną sumę 32 tys ma­
rek. Złodziej* zbiegli na motocyklu, uda­
jąc się prawdopodobnie do Berlina.
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Wieści z €>€>nd.ynu

rot z Italia
Korespondent/a \*ła«na „i PofsW Zachodniej

"

Londyn, 8 lutego.
Ambasador angielski w Berlinie: Hen­

derson wróci! szybko do Berlina ze swojej
wyprawy do ojczyzny, gdzie przedstawiał
min. Edenowi szanse pogadania z Niemca­
mi Wprawdzie, jak słychać, ambasador
Henderson nie był optymistą w tym wzglę­
dzie, ale w każdym razie łudził się, że coś
z te^o będzie.

Plan ten na razie okazał się nierealny.
W Berlinie posypały się wióry z Wilhelm­
atrasse i Neuratha. Ugodowy ten polityk
Starej szkoły i dobrych manier, autentycz­
ny baron, znający świat i języki, ustąpił.
Przyszli nowi ludzie. Londyn nie ma na
razie z kim rozmawiać. Ribbentropa zna
Dc od dzisiaj i dlatego—nie widzi wielkich
szans na dogadanie się z tym aposto'em
anty-komunizmu oczywiście dla dobra
Niemiec.

I TAK Z KONTAKTÓW ANGLO­
' NIEMIECKICH NA RAZIE ZNO­

WU NICI...
• *

*

Sojusznik z osi Rzym—Berlin: Italia
wykorzystała momentalnie próżnię, jaka
wytworzyła się na skutek wypadków ber­
lińskich i nowego przypływu nieufności
Anglii w stosunku do Niemiec. Zgodziła
się na udział w tępieniu piractwa i.a Mo­
rrj śródziemnym, ażeby pokazać, że nie
ma z nim nic wspólnego. Inaczej tego ro­
dzaju odmowa byłaby zbyt podejrzana.

Ta zgoda włoska zaskoczyła nawet Lon­
dyn, albowiem po wypadku ze itatkiem
t.igielskim „Endymion" prasa włoska po­
częła naigrawać się z tego wypadku i po­
wątpiewać w prawdziwość danych angiel­

skich. Zapomniano, że Niemcy odpowie­
działy swojego czasu zbombardowaniem
Almerii...

W dwa dni potem prasa Italii już poważ­
niej brała cały incydent; widocznie zmie­
n.ono rozkazy.

TERAZ WSPOMINA SIĘ DYSKRE­
TNIE O TYM, ŻE OCHOTNICY
WŁOSCY BĘDĄ POWOLI OPUSZ­

CZAĆ HISZPANIĘ
i że ta kosztowna afera zostanie powoli li­
kwidowana. Italia ma sporo kłopotów z
Abisynią, musi tam posyłać nowe posiłki,
albowiem Etiopy burzą się, handel wioski
jł-st rozbity, kapitał italski ucieka na całe­
go Marsz. Graziani, b. wicekról Abisynii
wyjechał cicho z Addis Abeby, albowiem
posprzeczał się z swoim następcą...

• • •
Londyński układ morski będzie zapew­

ne przeredagowany. Albowiem Japonia
poczęła budować „o wiele za bardzo" na
wyrost, olbrzymy ponad 43000 tonn, a
także i statki w klasie ponad 10 tys. tonn,
uzbrojone nie tak, jak przewiduje układ.

Wszystko ied.io co odpowie Tokio na
pytanie Anglii i Ameryki; niemal za pew­
nik uchodzi już dzisiaj, że

WYŚCIG ZBROJEŃ ROZPOCZ­
NIE SIĘ NA CAŁEGO.

Anglia nie może pozostać w tyle za Ja­
ponią, a także i Waszyngton nie ma na to
ochoty.

Zbrojenia, zbrojenia i jeszcze raz zbro­
jeria!

Londonensis.

CoWvnato?

KOMUNIKAT
Lotów pozostało niewiele. Prsasornl kupuj* w -xe­

śn'el. Ct*s?renfe Już 17 luteio. Nele ty prsetO nie­
iwłocinłe nebyC les w sscseillwaj kolekturze J. Wolanów,
Warsiawa, Marszałkowska 154. Zamiejscowym wysyła
sle odwrotna) poczta, Konto P. K, O. 16.814.

36 osób zginęło w płomieniach
podczas uczty weselnej

wr

Placówka straży granicznej w Glinicy, w
pc-w. lublinieckim przytrzymała roinika Sta­
nisława Szajera z Łebek, gmina Węglrwice —
który nielegalnie przekroczył granicę z Nie­
miec do Polski. Szajer swego czasu poszedł za
głosem agitatorów „raju hitlerowskiego" do
N:emiec, a gdy się przekonał na wła^ej skó­
rze o tamtejszym dobrobycie i „wolności sło­
wa" nawrócił jaknajwcześniej do Polski. Za
nielegalne przekroczenie granicy Szajer ponie­
sie karę.

30 pelMiJjw sadów aiolshouiuiti
WARSZAWA (tel. wł). Wprowadzony został

nowy podział okręgowego sądownictwa wojskowe­
go. Cały kraj podzielony został na 80 rejonów są­
dów wojskowych, które położone są we wszystkich

'

większych miastach. i

We wsi Kruszeca w pobliżu Mostaru wy­J
darzyła się katastrofa pożaru, w której zgnę-l
ło 36 osób Pożar wybuchł w chwili, gdy w
domu jednego z zamożniejszych mieiscowych
mieszkańców odbywało się wesele jego córki.
W ciągu kilku minut, zanim rozbawieni go­
ście zdołali spostrzec grożące im niebezpie­
czeństwo, wszystkie wyjścia były już objęte

płomieniami. Pomimo akcji ratunkowej, zor­
ganizowanej przez miejscową ludność, tylko
czaić uczestn ków zabawy udało się uratować
Zwłoki 36 ofiar katastrofy, całkowicie zwęgJo­
na wydobyto spod zgliszcz domu, który się za­
walił. W liczbie ofiar katastrofy znajdują się
nowożeńcy.

Drugi testament ks. Pszczyńskiego?
WARSZAWA (tel wł). W sprawie schedy po

zmarłym księciu Janu Henryku, seniorze Pszczyń­
skim, część spadkobierców, niezadowolonych z
podziału majątku zgłosić ma do władz sądowych
pismo o zbadanie jeszcze jednego testamentu, któ
ry sporządził książę Pszczyński. Mianowicie w
sądzie gminnym w Waldenburgu na Śląsku nie­
mieckim znajdować się ma podobno drug; własno­

ręczny testament księcia Jana Henryka Pszczyń­
skiego. Władze sądowe będą musiały sprawdzić,
który z tych testamentów jest wcześniejszy, czy
ten, który w bieżącym tygodniu otwarty został w

Pszczynie, czy też testament złożony * Walden­
burgu.

Wygrywa
kto los w Lidze nabywa
Ciągntenie już 17 lutego.

Kolektura Ligi Katolickiej
Katowice, 3 Maja 30.

Rozprawa toczy się i wykluczeniem Jawności

Pracownikom umysłowym
za dobrze się powodzi...
Z kół naszych czytelników piszą:
0 pracownikach umysłowych w Poleci

mówi się zazwyczaj jako o głodomorach, mm.
Urzędnik w wylatanych i przykrótkich spo­
dniach, zasuszony, z gęsim piórem za uchem
— wchodzi do żelaznego repertuaru rewii po­
litycznych i aktua'nych skeczów, jest tema­
tem najlepszych dowcipów w satyrycznych
pisemkach.

1 oto nagle ku naszemu wielkiemu zdu­
mieniu dowiadujemy się, te ta bieda urzęd­
nicza, o której tyle się opowiada, to po pro­
stu hluff, zwyczajne mydlenie oczu.

Pracownikom umysłowym powodzi się u>
Polsce doskonale, tak dobrze, te nie wiedząt
co robić z nadmiarem pieniędzy — zwłaszcza
po obniżeniu podatku specjalnego — iądają
Wrelcompensacie podwyższenia stawek w u­
bezpieczeniach społecznych.

Z wczorajszych depesz dowiedziełiśmy •%
ie komisja sejmowa odrzuciła rządowy pro­
jekt utrst/mania obniżki składek w ubezpie­
czeniu emerytołnym i wypadkowym. Dowie­
dzieliśmy się dalej, że komisja sejmowa po­
szła za głosem kongresu pracowników umy­
słowych, który w rezolucjach swych domagał
się podwyższenia składek!

A nie chodzi tu, proszę państwa, o baga­
telkę. Bo vodwyżka wyniesie dla pracowni­
ków umysłowych aż SS procent dotychczaso­
wych składek.

Poznaj pana po cholewach, powiedzieli so­
bie pracownicy na kongresie — i postanowili
domagać się podwyżki

— Ale czy przypadkiem nie poszli za da­
leko? Bo przecież podwyżka stawek doty­
czy taki" i robotników, którzy bynajmniej
nie są zdania, że zarabiają za dużo! meg.

Jakkolwiek proces 6łynnego pastora Nie­
rncVIlera w Berlinie toczy się przy drzwiach
zamkniętych, to jednak pewne szczegóły do­
iz/y do wiadomości ogółu.

Wprawdzie oskarżony domagał się stano­
wczo rozprawy jawnej, aby wolno mu było
udowodnić, że nie jest zdrajcą, lecz jak wia­
domo życzeniu temu nie stało się zadość Ze
słuchaczy opróżniono nietylko salę rozpraw,
ale nawet gmach sądowy został poddany skru­
pulatne] rewizji, czy przypadkowo nie bawi
w murach ktokolwiek, nie mający ze sprawą
nic wspólnego. Pastor NiemBller zażądał wo­
bec tego, aby decyzję sądu ogłoszono publicz­
nie setkom Jego przyjaciół i zwolenników, wy­

czekujących tłumnie przed sądem. Leci i tego
tyczenia ni* wzięły władze pod uwagę.

Prarodawc-v ItlMPtllif kafde wohr mielce
w K U. P P na mia<to Katowu-e — Kra­

kowska 50 — UL 304­86 i &7-4S.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, wygłosiłJ
pastor Niemoller długie, wyczerpujące prze­
mówienie, w którem udało mu się odeprzeć
zwycięsko wszystkie zarzuty, zwłaszcza za­
rzut zdrady stanu.

Czołowym przywódcom kościoła ewange­
lickiego w Berlinie zapowiedziano, te nie wol­
no im opuścić Berlina tak długo, jak długo
toczy się proces. Natomiast członkom kościoła
wyznaniowego na prowincji zakazano przy­

jeżdżać przez czas procesu do Berlina. W ten
sposób pragną władze uniknąć za wszelką ce­
nę powiadamiania szerszego ogółu o szczegó­
łach procesu.

Między pastorem NiemBllerem a jego trze­
ma obrońcami doszło do poważnej scysji, któ­
ra prawdopdcbnie spowoduje przerwanie pro­
cesu. Mianowicie oskarżony raz jeszcze zażą­
dał stanowczo jawności rozprawy, czemu
sprzeciwili się trzej jego obrońcy, tłumacząc,
że trybunał ma juź gotowe definitywne roz­

strzygnięcie sprawy. Wobec tego pastor Nie
moller cofnął obrońcom pełnomocnictwa i od­
rzucił takie nowych adwokatów, przydzielo­
nych mu przez sąd.

W związku z procesem pojawiła się zbioro­
wa deklaracja niemieckich kapelanów wojsko­
wych, w której ci wypowiadają się ostro prze­
ciw bezwzględnemu postępowaniu władz,
zmierzafących do pogwałcenia praw duchow­
nych kościoła.

W deklaracji tej oznajmiono, ze z 18.000
protestanckich pastorów w Niemczech, 1300
przebywa od r. 1934 w więzieniach. Trakto­
wanie kościoła katolickiego w Niemczech po­
działało również druzgocąco na wiernych pro­
testantów. Każde poczynanie władz cechuje
niedowierzanie. Naród niemiecki dzieli się na
dwa obozy, z klórych jeden wierzy fanatycz­
nie we wszystko, co obwieszczają władze, dru­
gi zajmuje stanowisko zdecydowanie krytycz­
na.

Pocion dalekobieżny. Długi wąż lśniących,
wysmukłych roagonow. Pięknych wagonów
krajowej produkcji. Budzą podziw zagrani­
cy... Wygodne siedzenia, lustra, popielniczki.
Komfort. W umyualni czyściutko. Woda,
mydło, ręczniki, papier higieniczny — wszy­
stko, co potrzeba Pociąg wyrusza z krańco­
wej stacji i... no i zajrzyjmy do tej samej
umywalni po upływie dwóch, trzech godzin.
Włosy zjeżą nam się na głowie z przerażenia,
a na twarz wystąpi rumieniec wstydu. Por­
celanowa, lśniąca nieskazitelną ongiś bielą
miednica — zaśmiecona popiołem, zapluta.
Podłoga zalana wodą, zasiana brudnymi pa­
pierami. Ręcznik powalany... Zgroza!

Tak oto w ciągu kilku godzin zniweczone
zostało uczucie d<my i podziwu, jaki budził
polski pociąg Cóż z tego, że z zewnątrz wa­
gony pozostały piękne i smukłe? Kulturę da­
nego narodu sądzi się nie po ilości posiada­
nych nowoczesnych wagonów, ale po czysto­
ści i porządku. A w tej dziedzinie do bardzo
smutnych można dojść wniosków.

— Niestety — ciągle jeszcze za dużo n
nas brudasów. Nie mamy zamiłowania do
czystości. Nie tłumaczmy się, że to pozosta­
łość niewoli. Brudu nikomu narzucić nie mo­
żna. Można natomiast z niego wyleczyć.
Dzielnicom zachodnim nic przecież pod wzglę­
dem porządku i schludności zarzucić nie mo­
żna. Nie tłumaczy się też, że jesteśmy na­
rodem ubogim, że nie stać nas na czystość.
Czystość, to nie luksus. Najwyższy jut czas,
abyśmy zaczęli uważać mydło za artykuł ró­
wnie podstawowy dla ludzkiego organizmu,
jak chleb i woda

Warunki mieszkanioice mamy straszne.
Zgoda. Ale to jeszcze wszystkiego nie tłu­
maczy. Im mamy gorsze warunki mieszka­
niowe, tym większej winniśmy przestrzegaó
czystości, by jedno drugim choć trochę zre­
kompensować. Mamy małą izbę. Nic na to
poradzić nie możemy. Nie rozszerzymy jej
ścian. Ałe możemy ją często wietrzyć. Gdy
nie będzie duszna, mniej się da we znaki jej
rozmiar. Możemy często zmywać podłogę,
możemy wietrzyć pościel, wytępić robactwo.
Zrobić jednym słowem wszystko, co w naszej
mocy, byle tylko zmniejszyć do minimum zły

. wpływ, jaki ta mała izba mieć mote na zdro­
I wie naszych dzieci i nas samych.
j Ale na to, by tak było musimy sami brzy­
dzić się brudu, musimy odczuwać potrzebę,
konieczność czystości. Przekonywać o potrze­
bie czystości nikogo nie można. Nie można

^dowodzić rzeczy oczywistych. Trzeba nato­
miast zastosować takie represje, by na*ód
nasz wciągnął się wreszcie do czystości, by
przyzwyczaił się przestrzegać porządku za­
równo w swoim życiu prywatnym, w swoim
domu, czy warsztacie pracy, jak i w miej­
scach publicznych: na ulicy, w pociągu, w
tramwaju.

I Bo tak jak jeet obecnie — trwać nie moie.
Niechlujstwo nie może zaciemniać naszej
rzeczywistości, która w wielu wypadkach bu­
dzić w nas mole słuszną dumę narodową. Mu­

\iinv buł społeczeństwem ludzi czystych.

*
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TEATR i ESTRADA.

„Trzecia Młodość
"

tOSt EDI A W TRZECH AKTACH MIS­
CZY SŁAW A FIJAŁKOWSKIEGO. — RE­
tYSER: K. TATARKIEWICZ. DE KORA­

CJE: J. JARSUTOWSKI.
Z satysfakcją stwierdzić moina jui teraz,

ko wszak trzy jeszcz* miesiące mamy do kon­
ta sezonu, te śmiała, niewykonalna udaniem
tak wielu próba dyrekcji naftęj kresowej pla­
cówki teatralnej — w pełni się udała! Moina
oprzeć

" się na polskim autorse, nie trteba cią­
gle sięgać- po cudze. Są oczywiście wśród o­
eingmęć tegorocznych niiste i wyiste, na
ogół jednak przeciętna jest wysoka. Stwier­
dzamy to nie tylko tu na miejscu, ale coraz
częściej zwracają się na Katowice oczy innych
równieś środowisk teatralnych, dla których
próba, zwycięska próba naszej dyrekcji,
jest pouczająca a mote byś wytyczną.

„Trzecia Młodość" popularnego autora
nie jest jego arcydziełem. Zdaje się, te po­
Bostonie nim ,J*an Poeeł"— pierwsze dzieło
Fijałkowskiego. Pogodny nastrój, siełłki,
słoneczny naszej wei, szlaeheckośó jest nie­
sfałszowana! Sytuacje, środowisko, postacie,
te jego siła. Również przeprowadzenie akcji
aasługuje na uwagę: nawet bywalcf teatral­
ni byli zdezorientowani co do ostatecznego
wyniku. Podmsbnych lotów tam niema, no­
nach odkryć tei ani pod względem tematu
ani ujęcia, dobry dowcip lutowany bywa
nieraz przez pospolity czy nawet plaski. Tez,
pogłębień brak tam zupełnie- Spadek — oto
jest jedyne zainteresowanie grona piectenia­
rty, zgrupowanych naokoło odludka (do cza­
tu!), który przeżyje swą trtecią młodość,
O to jedynie Fijałkowskiemu chodziło, chciał
dać betpretensjonalną. pogodną rzecz o na­
szej wsi, a raczej naszym dworku i to mu
się udało. Te tei walory wziął pod uwagę
$ąd konkursowy T. P . T. P. , nagradzając
jTrzecią Młodość

".

Zrealizowano ją na naszej scenie bardzo
dobrze. W doświadczonych rękach K. Tatar­
kiewicza nie uroniła komedia nic ze swych
rumieńców, ani swej rasowości. Nie filozo­
fowano, bo nie ma nad czym. nie popudnięto
w groteskę. Role porotdtielano w sposób wła­
ściwy, tempa i nastrój zachowano, rubaszno­
ici stonowano.

P. Grzębska miała jedną ze swoich ról —
przedsiębiorczej, uroczej osóbki, tagrala ją
tei. jak zwykle, ujmująco. P. Rozwadowska,
kuzynka dziedzica, dobra w ofensywie jak i
defenzywie strategii niewieściej­ P. Tokarski
zagrał Radowskiego jak ńalcty zarówno w
ntomencie Uświadamiańta sobie swego uczu­
cia, w chwili wybuchu i wreszcie rezygnacji, j
Trudną i zgoła niewykonalną rolę miał młod-j
»zy p. Tatarkiewicz jako Bolesław. Wskutekl
niedopowiedzeń autora w ekspozycji, rola je-\
go ograniczać się musi przewainie do niezro­,
tumiałych widzowi drażniących odruchów]
histerycznych, bieganiny naokoło sceny, które
tłumaczą się dopiero w ostatnich scenach.
Dobrego Aleksandra dał P. Wasilewski. P.
Górowski uraczył nas paradnym doktorem,
pełnym życia i optymizmu. Osobno wymie­
nić trzeba p. R. Tatarkiewicza. Zagrał on
Fortunata kapitalnie. Jak każdą rolę, tak l

Zabójczy prysznic
Eona oblata »llana«a mtsa wrząc* wodq
Sąd Apslaeyjny w Warszawie rozpoznawał

sprawę Józefy Rosnsrowej skazanej na 8 lat
więzienia za zabójstwo męża.

Zmarły Wilhelm Rosner by] robotnikiem
w fabryce w Bełchatowie. Pomiędzy małżon­
kami panowały złe stosunki, głownia z powo­
du nadużywania alkoholu przez Rosnera.

W dniu krytycznym Rosner powróci! do
domu pijany i połoAyI alf spać. Wlsoiorsm do
mieszkania Rosnerów przyszła Ich zamężna
Córka i zobaczyła ojca wijącego sio, w meczar­
ni ach. Był on straztliwie oparzony wrzątkiem.
Pornos okazała alf bezskuteczna I Rosner

wkrótce amarL lonając zasnął, ii podejrzewa
zonp o oblanie go wrzątkiem podczas snu.

Ponieważ dochodzeni* wykazało, ta po­
między małżonkami panowały złe stosunki,
że Rosner powrócił do domu pijany i te w
tym czasie w mieszkaniu była tylko jego ło­
na, — oskarżono ją o dokonanie zbrodni i w
pierwszej instancji zapadł wyrok skazujący.

W Sądzie Apelacyjnym obrona domagała
się uchylenia tego wyroku wskazując, że wi­
na okoliczności śmierci Rosnera nie jest nale­
życie wyświetlona. Sąd Apelacyjny zatwier­
dził wyrok.

Wskutek wstrząsu mózgu
uzyskała fenomenalną pamięć

Francuski* koła lekarskie żywo zaintere­
sowały się fenomenalnym zjawiskiem pamię­
ciowym, jakie wystąpiło po ciężkiej chorobie
u 18-letniej dziewczyny Paulette Brive.

Oto przed trzema miesiącami uległa ona
ciężkiemu wypadkowi samochodowemu. Przy­
wieziono ją do szpitala w Gaillamont w Po­

. łudniowej Francji, gdzie stwierdzono eiężki
, wypadek wstrząsu mózgowego. Przez kilka
! tygodni dziewczyna leżała na łóżku w stanie
nieprzytomnym. Dzięki jednak troskliwym za­
biegom lekarzy Paulette Brive uratowano i po­

woli przychodziła do zdrowia. Wreszcie J*j
stan tak się polepszył, że mogła już czytać
książki.

Wówoaaa taft stwierdzono nadzwyczajną
zmiana, w dziewczynie. Okazało s!«, fta każdą
przeczytaną książkę jest ona w stania powtó­
rzyć stówo w słowo na pamięć.

Nie ulega wątpliwości, że te fenomenalne
zdolności pamięciowe Paulette Brive nabyła
wskutek przebytej choroby wstrząsu mógowe­
go.

J. W. Regent Węgier adm. Horthy opuszcza stolicę Polski, żegnany przez Prezydenta
Ignacego Mościckiego, Marszalka Śmigłego-Rydza, przedstawicieli Rządu i generalicję.

Po 30 latach odnalazł

swoje serce... w drzewie
Znany jest zwyczaj, te zakochani, o ile

znajdą się w lesie, bardzo chętnie przy pomo­
cy noża wycinają w korze drzew serduszka,
przebite strzałą. Ma to wyobrażać „wielką mi­
łuść" i zwłaszcza w lasach podmiejskich drze­
wa są gęsto nacechowane takimi znakami.
Najczęściej znaków tych zakochani więcej nie
widzą i o nich zapominają.

Inaczej było z pewnym kupcem jugosło­
wiańskiego miasteczka Vincovci. Przed 80 la­
ty szczęśliwie kochał się i po ślubie wyjechał
z żoną do pewnego majątku. W czasie space­
ru po lesie na jednem z drzew wyciął również
wielkie serce a pod nim swoje im C i żony.
Wprawdzie on zapomniał o tym. jednak przy­
pomniał mu o sercu dziwny przypadek.

Oto w tych dniach nadszedł dla kupca
większy transport drzewa. W czasie sortowa­
nia go. nagle ku swemu szczeremu zdumie­
niu, na jednym z potężnych pni zauważył wy­
ryte serce i imiona, w których poznał swoją
robotę z przed 30 lal. Dziwnym zrządzeniem
losu drrewo to trafiło do niego.

Szczerze ucieszony nakazał natychmiasto­
we odcięcie pnia z inicjałami i zamknięcie w
srklanej szafie, jako pamiątkę rodzinną.

Tragiczna śmierć
*

chłopca
Na stacji kolejki dojazdowej Otwork-Kresy,

biegał samopas bez dozoru 7 letni Marian Do­
minowski, czepiając się wagonów odjeżdżają­
cych pociągów. W pewnej chwili kiedy chło­
piec usiłował wskoczyć na stopień Jednego i
wagonów obsunęła mu się noga i dziecko zna­
lazło się pod kołami poc:ągu. Krzyki naocz­
nych świadków wypadku zaalarmowały ma­
szynistę, który pociąg zahamował Niestety,
mimo. że nieszczęśliwemu pośpieszono z po­
mocą natychmiast, dziecka nie udało się ura­
tować. Oczom publiczności przedstawił aif
straszny widok. Koła wagonu obcięły głowę i
zmiażdżyły lewą rękę. Zwłoki rreszczęsliwa­
go, policja zabezpieczyła na miejscu.

-OOO­

tc uprawdopodobnił grą, dyktowaną niezawod­
nym smakiem i prawdziwą kulturą. Podobała
się nie tylko Feliksowi i Aleksandrowi nie
wymieniona na afiszu Zosia.

Wnętrze pierwszego i trzeciego aktu, we­
randa drugiego aż dyszały wsią, latem, prze­
pojone były słońcem i zapachem kwiatów.

jak to zawsze w takich razach bywa u p. Jar­
nutowskiego. Publiczność bawiła się dosko­
nale, wdzięczna autorowi za Jiwile niezmąco­
nego optymizmu i niefrasobliwej wesołości,
podanej w sosie niesfałszowanie sarmackim.
Kwiaty sypały się po każdej odsłonie a okla­

\ski również. W. K.

„Uczciwi" złodzieje
Zdawałoby się. że jest to niemożliwe, by

złodziej był uczciwy. A przecież zdarzył się
taki wypadek pewnemu farmerowi w stańis
Kansas w Ameryce.

Po powrocie z pracy polnej do domu zau­
ważył, że w mieszkaniu jest nieporządek Za­
pasy w spiżarce oraz niepomyle talerze świad
czvły o tym. że podczas nieobecności farmera
w kuchni gospodarowali obcy ludzie, o czym
też zaraz przekonał się. Oto na stole znalazł 6
dolarów i 80 centimów oraz pismo, w któtym
nieznajomi usprawiedliwiali się za najście
mieszkania bez wiedzy gospodarza

Później okaaało sit, fte byli to międzynaro­
dowi kaslarse, którzy uciekali przed pości*
giem policji z Nowego Yorkn, gdzie obrabowa­
li bank.

i7)
— I pomyśleć — odezwał się po chwili

— iż w „Pieprzniczce" ciotki Szupc bywają
dsmy, noszące kolczyki wartości czterdzie­
stu tysięcy franków. Kto mógłby pomyśleć
coś podobnego!

Młody ajent potrząsnął głową w zadu­
mie.

— Tak, masz słuszność — powiedział
•— że jest to nieprawdopodobne, nie do
Lwieraenia, niemożliwe... A jednak jest
faktem. I myślę, ii w sprawie tej zobaczyli­
byśmy więcej podobnie zdumiewających
rzeczy, jeżeli tylko udałoby się nam ze­
drzeć z niej zasłonę, co wydaje mi się rze­
czą wprost niemożliwą.

ROZDZIAŁ Vm.

Raport.
Na poszukiwaniach tych zbiegła ajen­

tom długa noc zimowi i dzień zwolna za­
czął rozjaśniać mroki izynkowej izby.

Lekok porządkował wszystkie zebrane
dowody, a następnie wziął się do redago­
wania raportu, w którym określił wszyst­
kie przez siebie zauważone fakty, przy
czym najstaranniej usuwał w cień swoją
MM

Nie była to skromność, lecz wyracho­
wanie Kto się w ci«ń usoiwa, ten większe
sprawia na końcu wrażenie.

Nalewajka tymczasem, czując coraz
większe zmęczenie, wywołane nieprzespa­
niem nocy, wziął się do przetrząsania szał
sz.ynkownianych, co się tern skończyło, iż
wynalazł w nich flaszkę oryginalnego ko­
niaku zaledwie w jednej czwartej osuszoną.
Zawahał się w pierwszym momencie, że
jednak natura ciągnie wilka do lasu, mach­
nął w końcu ręką, jakby natarczywą mu­
chę odganiając, i nalał sobie pełną szklani­
cę, którą wychylił pełnym haustem do dna.

— Kolega pozwoli? — zapytał Lekoka.
Lecz młody ajent nie potrzebowaJ ża­

dnego orzeźwienia, gdyż i bez tego był aź
nazbyt podniecony. Cały był przejęty dą­
żeniem, by sędzia śledczy, po przeczytaniu
jego raportu zawołał z ożywieniem: „Przy­
prowadźcie mi co prędzej tego zucha, któ­
ry ten raport redagował".

Zdawał sobie doskonale sprawę, że ca­
ła jego przyszła kariera od tego raportu i
tego wezwania zależała.

Dokłaodał też wszelkich starań, by być
zwięzłym, a jednocześnie jasno i rzeczowo

f>rzedstawić stan rzeczy. Umotywować ni­eżało przytem w sposób nieodparty, na
zasadzie jakich danych powziął podejrzenie
co do osoby mordercy i jak następnie jego
hipotezy znalazły potwierdzenie w szeregu
f.­któw.

W zakończeniu referatu podał dokła­
dny spis przez siebie zgromadzonych do­
wodów rzeczowych, a więc: kosmyki bron­
zowej wełny zebrań* a drzewnych kloców,

kosztowny kolczyk znaleziony w szynkow­
niancj izbie, odlewy gipsowe śladów znale­
zionych w w ogrodzie i w polu, wreszcie
fertuch ciotki Szupę z. wywróconymi kie­
szeniami.

Wymienił wreszcie pieciostrzałowy
bnow ,.ng mordercy z dwoma wystrzelo­
nymi nabojami.

Ta ostatnia broń, aczkolwiek bez ża­
dnych ozdób, była wyrobem pierwszorzę­
dnej jakości. Była marki angielskiej i pocho
dziła ze znanei wytwórni Stephena, Lon­
don. VI . Trafalgar-squaer.

Lekok intuicyjnie przeczuwał, że gdy­
by przeszukał kieszenie zabitych, to by w
nich znalazł zapewne sporo cennych wska­
zówek — nie miał jednak odwagi uczynić*
tego. Był zbyt wielkim jeszcze na to fry­
cem. Zdawał sobie z tego sprawę, iż gdyby
się odważył na ten krok, to Zewrol mógł­
by go. a może nawet oskarżyć o to. iż po­
ruszeniem martwych ciał uniemożliwił dia­
gnozę lekarską, co do przyczyn śmierci.

Lekok kończył właśnie swą pracę, gdy
usłyszał za sobą głos Nalewajki:

— Hej tam, towarzyszu, idzie już nasz
generał z dwoma ajentami, prowadząc ko­
misarza i dwóch panów w ubraniach cy­
wilnych.

Słowa te Lekok przyjął do wiadomości
ze spokojem. Rzucił tylko okiem przez
okno na komisarza, by z jego fizjognomii
wywnioskować, w jakim fest nastroju.

Komisarz jednak miał twarz bardzo po­
godną, najzupełniej nie zatroskaną tem. ii
w jego dzielnicy wydarzyło lic ii potrójne
morderstwo.

Nie mogło ono rzucać zbyt złego świa­
tła na jego rewir, ponieważ — jak go uspo­
koił Zewrol — fakt ten, aczkolwiek dość
zagadkowy — byl jednak wynikiem pro­
stej bójki pijackiej.

Nie był to więc rozbój, gdyż morder­
stwo to nie było połączone newet z kra­
dzieżą. Ot. prosty wypadek, nic więcej.

To też komisarz traktował całe zajście
z zupełną flegmą. Nawet z przeprowadze­
niem śledztwa zbytnio się nie śpieszy! i udał
się na miejsce wypadku w godzinach urzę­
dowych, a nie w nocy.

Bez zbytniego zaciekawienia rzucił
okiem na przyprowadzonego do aresztu
mordercę i dopiero rankiem zawiadomił o
zdarzeniu władze sądowe. Teraz szedł, nie
śpiesząc się zbytnio, wraz z dwoma leka­
rzami, przysłanymi przez prokuratora ge­
neralnego, by wydali swą opinię pod wzglę­
dem policyjno-lekarskim. Prowadzi! jesz­
cze wachmistrza z 53 pułku woltyżerów,
by ten rozpoznał w zabitym podwładnego
który — sądząc z guzików mundurowych
— należał właśnie do tego pułku.

Co do Zewrola, to ten - — co poznać"
było moina od jednego rzutu oka — nie
interesował s'^ sprawą najzupełniej.

Szedł sobie pogwizdując, wywijał przy
tem z całą nonszalancją laseczką, która o
wiele więcej go zajmowała, aniżeli cała ta
„głupia" sprawa.

Na spotkanie idących wyszedł na próg
domu Nalewajka.

{Ciąg dalszy nastąpi.)
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JE ho&alA i buł
Społeczna rola przemysłu na Śląsku (I)

Przygotowanie zawodowe nakazem chwili
Charakter przemysłowy Śląska — tak

odrębny od innych dzielnic Polski — i
związana z nim specjalna struktura demo­
graficzna sprawiają, że znaczenie wielkiego
przemysłu, jego wpływ na kształtowanie
się całego życia społecznego są u nas dale­
ko silniejsze niż. gdziekolwiek indziej w
Polsce. Pr/emysł nadaje piętno życiu ślą­
ska i za bieg teco życia w dużej mier/e po­
nosi odpowiedzialność. — To też na śląsku
polityka wielko­przemy*łowa nie może
ograniczać się do zagadnień gospodarczej
nut -«ry,

ALE OGARNIAĆ MUSI SZEROKIE
HORYZONTY SPOŁECZNE.

Co w innych częściach Polski spoczywa
wyłącznie na barkach rządu lub też stano­
wi przedmiot zainteresowań i wysiłków
ludzi dobrej woli, zrzeszonych w organi­
zacjach społecznych — na śląsku stać się
winno codzienną troską kierowników wiel­
kich przedsiębiorstw.

Zadania społeczne, jakie przypadają do
•pełnienia przemysłowi śląskiemu z racji
wyjątkowego jego znaczenia dla i ó/woju
naszej dzielnicy, stanowią bezsprzecznie —
materialnie rzecz biorąc — pewne obcią­
żenie. Znajduje ono jednak częściową re­
kompensatę w specjalnej opiece jaką ota­
czają ten przcnwsł czynniki miarodajne.
Pozao tym pozytywne rozwiązanie tych ża­
den ma decvdujące znaczenie dla przyszło­
ść przemysłu.

Do najaktualniejszych zagadnień na
śiąsku, których rozwiązanie bez czynnego
•współudziału przemysłu wydaje się nie do
pomyślenia, zaliczyć należy kwestię wy­

szkolenia zawodowego młodzieży i kwestię
likwidacji bezdomności.

Jeśli chodzi o pracę nad przysposobie­
riem młodzieży do pracy wykwalifikowa­
nej w wielkich przedsiębiorstwach fabrycz­
nych —

TO INICJATYWA PRZEMYSŁU
W TYM KIERUNKU MA NA ŚLĄ­
SKU CHARAKTER PIONIERSKI.

Za czasów niemieckich nie było na ślą­
sku ani jednej szkoły rzemieślniczej. Za­
borca rozmyślnie czuwał nad tym, by ro­
botnik miejscowy nie mógł wspiąć się na
wyższy szczebel. Prusacy nie dowierzali
Ślązakom, na stanowiskach bardziej odpo­
wiedzialnych mistrzów i podmistrzów wo­
leli mieć ludzi, sprowadzonych z rdzen­
nych Niemiec. — Po objęciu Śląska przez
Polskę władze wojewódzkie rozwinęły
akcję w kierunku zastąpienia niemieckich
przybyszów rdzennymi Ślązakami.

Przemysł, pozostający w rękach nie­
mieckich, akcji tej przypatrywał się obo­
jętnie by nie powiedzieć niechętnie. Do­
piero w ostatnich latach, gdy w związku z
załamaniem się koniunktury doszło do po­
wabnych zmian w przemyśle śląskim i to
zarówno w zakresie dyspozycji kapitałowej
jsk i na stanowiskach gen. dyrektorów,

Śmierć górnika w kopalni
„Giesche"

Wczoraj nad ranem wskutek oberwania się
mas węgla w kopalni „Giesche"

na głębokości
275 metrów doznał ciężkich obrażeń wewnę­
trznych i w kilka godzin później zmarł w
fzpitalu Sp. Brackiej w Mysłowicach rębacz
Bernard Likus. Osierocił on żonę i dwoje dzie­
ci.

Wypadek na kopalni
„Mościcki" w Chorzowie
Wczoraj w godzinach porannych w podzie­

miach kopalni „Mościcki" w Chorzowie wyda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Wozak Ro­
man Gier został przyciśnięty do ściany ganka
wózkiem, który wyskoczył z szyn. Robotnik
doznał zmiażdżenia obu nóg i miednicy. W
fanie ciężkim odwieziono Giera do szpitala.
Nieszczęśliwy jest ojcem dwojga dzieci.

rastąpił zasadniczy zwrot w dotychczaso­
wej polityce przedsi^biomw.

W r. 19.36 staraniem huty ^okój" przy
współudziale Rudzkiego Gwarectwa i S. A.
„Godula" powstała pierwsza na Śląsku
szkoła rzemieślnicza w Nowym Bytomiu.
Szkoła kształci obecnie około 160 wycho­
wanków, posiada wydziały ślusarski i ele­
ktrotechniczny oraz pododdział hutniczy.
Ostatnio sygnalizowaliśmy otwarcie przy
szkole warsztatów rzemieślniczych.

Inicjatywa huty „Pokój" zasługuje bez­
względnie na uznanie. Nie znaczy to je­
dnak, by przez otwarcie jednej szkoły rze­
mieślniczej zagadnienie kształcenia mło­
dzieży robotniczej zostało rozwiązane. —
Przeciwnie.

HUTY I FABRYKI ŚLĄSKIE JUŻ
DZISIAJ ODCZUWAJĄ DOTKLI­
WY BRAK KWALIFIKOWANYCH

PRACOWNIKÓW,

a luk tych nie zapełni doraźnie stosowany
s\ stem przvuczania na miejscu, przy war­
sztacie robotnika niewykwalifikowanego.
Na pokrycie aktualnego zapotrzebowania
hut śląskich potrzeba bv otwarcia conaj­

mniej jeszcze jednej szkoły rzemieślniczej
w okręgu przemysłowym.

A przecież nie wolno zapominać, że
żyjemy w okresie wzmożonych wysiłków
w kierunku uprzemysłowienia Polski, że
w dorzeczu Wisły i Sarru powstaje Cen­
tralny Okręg Przemysłowy. Mimo scepty­
cyzmu, z jakim początkowo patrzono na
śląsku na to gigantyczne przedsięwzięcie,
f:-bryki w C. O. P. powstają w tempie ame­
rykańskim. Sporo zakładów śląskich bu­
duje tam swe oddziały. Dla uruchomienia
wszystkich tych fabryk potrzeba będzie
frehowych i wykwalifikowanych robotni­
ków.

A GDZIEŻ ICH SZUKAĆ, JEŚLI
NIE NA ŚLĄSKU?

Robotnik Śląski ma tradycję i zamiłowanie
do pracy w przemyśle, brak mu — gdy
idzie o młode pokolenie — teoretycznego
przygotowania. Zadaniem szkół rzemieśl­
niczych na śląsku będzie brak ten usunąć.

I tak jak kupiec wielkopolski sta! się w
całej Polsce pionierem nowoczesnych me­
tod i handlu, tak wykwalifikowany robot­
nik śląski stać się winien czynnikiem po­
stępu gospodarczego i w dziele uprzemy­

słowienia kraju spełnić przypadające mu
zadanie.

Jan Brzeski.

Dnia 10 lutego 1938 r. zmarł po długich cierpieniach, krótko przed ukończeniem
93 roku rycia

śp. Aleksander Prsintalla
kierownik" naszego biura wypłat i Kasy Chorych

ZmarK pracował przeszło 88 lat w mszym przedsiębiorstw.e t był dobrym l wier­
nym ur/ędnlkim.

Cześć Jego pamięci!
Katowice, dnia 10 lutego 1938 r.

„GIESCHE
" Fabryka Chemiczna
Spółka Akcv]na i

Na cześć Jego Wysokości Horthyego odbył fig
9 bm. wieczorem na zamku Królewskim w
Warszawie galowy obiad. Na zdjęciu: or­
szak Dostojnych Gości udaje się do sali ja­
dalnej. W pierwszej parze idzie Jego Wysn­
ko.ir Regent Horthy wraz z małżonką Pana
Prezydenta R. P . p. Marią Mościcką, dolej
postępuje Pan Prezydent Rzeczypospolitej, ta
Panem Prezydentem grono osobistości wę­

gierskich i polskich.

l>1i€,€M%vh1

„Bony
" — majątek i radość

— Dejcie mi tyn bón. jat
— Mosz, a uciekej z drogi!
Zmarznięta i obdarta dzieciarnia groma­

dzi się przed drzwwmi sklepów przy ulicy
S-go Maja w Katowicach, w których do za­
kupionego towaru dołączają bony rabatu.

Cierpliwie wystają na swoich stanowi­
tekach, ai do zamknięcia składów. Zdobycie
jak największej ilości „bonów" oznacza dla
niejednego dzieciaka spełnienie, gorarych ma­
rzeń; bo matki nie. zawsze mają grosze na
zaspokojenie chociażby najskromniejszych za­
chcianek swych pociech.

— Za takie bony. to idzie bele co dostać
— móici jakiś płowowłosy chłopczyk.

Słowem „bele co"
określa wszystkie zisz­

czalne nwźliioości:
— Nó, łołówki, rónezki. zeszyty, bómbóny,

szckulada. wszystko co sie chce, t.łómaczy da­
lej. Trzeba ino nazbiyrać ich za dz>esiyńó
złotych, to sis potym. mośno wiónć za pióntka
(50 groszy) w towarze.

— Te, te — ciągnie za rękę starszego ko­
legę mały, wmazany berbeć. — Te, wielo, jo
byda musiał uszparować, teby dostać tyn sa­
mochodzik?

Centa zabawki, wynosi dwa złote. Chłopak,
myśli, oblicza, na palcach i mówi zrezygno­
wanie:

— Ja, bracie! Ze sztyrdzieści złotych.
— To dngo byda musiał?
— Toć dngo, a matę, ci potym nawet nie

dadzóm?
— Muszom dać, zaciska, pięści — a jak

jut byda miol doś. to mi porachujesz, jat
— Ja!
Obydwa nosy rozpłaszczają się na szybie

i rozpalone oczy z jednakowym zachwytem
patrzą na cuda -wystawy.

— Józik, łobejrzyj sie, ta pani, ca teroz
wychodzi ze sklepu nie nie kupiyfa

— Skónd wiyszt
— No, bo wiym. Jo ino na kogo wejrzą,

to jv± wiym... A teroz patrz, ta co idzie mo
bón za dwa złote. .

— Ty* gu.pi.
— To idź i sie przekanej!
— Ja, ale mi nie do.
•— ]Da «», ino idL

v

Pani dała „bón", obdarzyła dzieciaka u­
śmiechem...

— A widzisz, jo ci padół.
— Jerzynie, skónd ty to wszytko wiysz?
— Ko wiym, jo juz jes taki jasvowidz —

odpowiada z dumą chłopak.
Reszta spogląda na niego z uznaniem.
— No, a pokoi nóm jeszcze jaki kónszt!
— Idź teroz do tyj baby, to cic sprzezy­

wo i bydzie chciała zawołać policjana.
Za chwilę dochodzą odgłosy kłótni:
— Uciekosz, ty ślimoku! Ty giździp. dzio­

secki, niyma to policyje. na takich szkótów?
Ino cis" sie za pogody, bo ci tyn paryzol roz­
trzaskóm na gowie!

— To ci ale wic, idzie sie pośmiać z tego!
Pytam chłopca, skąd wszystko wie tak do­

kładnie, odpowiada tajemniczo:
— Tak, toby lóni nit słyszeli... Łoni sie,

myślom, ze jo jes rychtig taki jasnowidz, a
jo sam piyrszy stół, to sic już ludzi zapamiyn­
toł. Ta baba to zawsze tak prrezywo..

Sprytny chłopak.
— A co ty bierzesz za bony?
— Jo? co mi trefi. Teroz móm ta pięt­

naście złotych, to sie potym. wezna farby do
malowania.

— Sztefan, kaj idziesz?
— Do dóm.
— A czamu?
— Bo jvjt móm doś.
— TelaĄ juz nazbiyroł?
— Jo dziś nie zbiyroł
— Już nigdy nie bydzieszt
— Ja, ale dziś niy, bo tech swojigo placu

odst&mpiył Alojzowi,
Tam tez istnieje solidarność. Chłopcy nie

robią sobie konkurencji.
— Ja, ćma sie robi, jut nie dugo tawrtóm.

Trza bydzie sie zbiyrać do dóm.
— Ale nojwiynty to tie nazbiyro tak ku

końcu.
— Dejcie mi bón paniusiu. Co wóm i

niego, wy go i tak kaj ciepniacie!
tółte, rótowe i białe kartki nikną w dziu­

rawych kieszeniach dtieci.
— l,eot potracitM u>tżysko!— Niy, nie wyleeóm! Łon* »6m

Utkit. to sie trzymajóm.

Ii

Ministerstwa Komunikacji
w przemyśle śląskim

Niedawno donieśliśmy o poważnym zamó­
wieniu Mini?terstwa Komunikacji w hucie
„P iłsudski" w Chorzowie na nowoczesne szy­

ny kolejowe, które różnią się od dawnych tak
wymiarem jak i grubością. Długość nowych
­7yn wynosić będzie 30 m. Zostaną one ulożo­
zone na linii Katowice — Warszawa. Nowa ta
inwestycja przyczyni się do zmniejszeni*
wstrząs-ów w wagonach.

W związku z tym zamówieniem. Minister­
stwo Komunikacji poczyniło w Śląskim Syn­
dykacie Hut nowe wielkie zamówienie na su­
mę 3 milionów i 700 tysięcy it Ministerstwo
zamówiła a.kcesoria do nowych szyn. Zamó­
wienie zostało podzielone następująco: Huta
. . P iłsudski" w Chorzowie otrzymała polecenie
wykonania akcesoryj za 2 miliony złotych,
zaś huta „Pokój" w Nowym Bytomiu «a
1.700.000 zł. Pierwsza część zamówienia ma
być. wykonana już z dniem 15 marca. Termin
całkowitego wykonania wszystkich akcesoryj
wyznaczono na 1 sierpnia rb.

KALENDARZYK ZEBRAtt

Zarządu Głównego Związku Zawodowego
Robotników Przemysłu Górniczego w Pol­
sce ZZZ (Zjednoczone Związki Zawodowa)

Katowice.

NiedzicU 13 lutego.
NIKISZOWIEC: walne rebranle górnika*' ZZT •

godai. 10 w łokalu p. Knoaały. Ref. JAtef Oamn.
BlELSZOWICE Centrum: walne tebranie o godi. »

w lokalu p. Wewrkl. Ret. Stanielaw Brzuezczak.
ŁAZISKA GÓRNE; walna zebranie o godz. Ił w

Ickalu p. Solona. R«f. Konstanty Kozłowski.
SZKLARNIA: walne sebranle o gndz. 14 w lokata

p Nawrata. Ref. Gój Wilhelm.
SZOPIENICE: walne zebranie o godz. 10.30 w lo­

kalu p. Dom zol owej. Ref. Stefan Ryezkowłkl.
CHOR.I0W !t! wa.lne tebraale o godr .10 k lokata

,.Dom Ludowy" priy ni. Blenklewlcra.
CHORZÓW III: rebranle e gods. W> w lokalu p. Le4­

wemla pr»y ul. GdanekleJ. Ref. Witek Dominik.
PRZELAJKA: walne sebranle o go«*. 1B w lokata

t». Dudka. Reł. Nowak.
ZHIBRACZ: walne *«branle o god». 10. Ref. Paweł

Wrodarcayk.
ORZECH: walne zebranie o god*. V w lołrata p. Mi­

chalczyka. Ref. Lebioda Wincenty.
T.IPINT IŁ .! «*bratiie mieetaerD* o god*. 14 w lo­

kalu p. Hampla.

— Maks pryndko robisz fajrantt
— Niedugo, poczekej na mie, to e*s p6­

dymy lobejrzef w kinach łobrozku
— Dobrze, jo eio zaprowadza tam, kaj

grajóm kowboyski.
—i Tejo, uważaj teroz, jes na dębi* itrom

pa kartka.
— Dajeh mi bón, jat
— Masz mały. a uciekaj.
— Poćcie ekofcy. robiymy fvt fajromt!

MVUA fMANKA.
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13) (Ciąg dalszy).
Po c/warte. wydało sic teraz, że wuj­
drogerzysta. abv w rodzinie wzbudzić
podziw dla siebie, podszywał się pod
firma bogatego fabrykanta, Witolda
Rodawskiego! Po piąte...

— Jcsssus - Maria. — powtórzyła po
raz piaty.

— Nie trzeba zarai tragizować. nic
sie nie stało.

— Jakże nic! Qz\t nie zwaliłam się
panu na kark z siostrą?! Czyż... ech.
szkoda gadania: żadne słowa nie na­
prawia mojego blarnażu.

— Przesada pani. Proszę uspokoić
aie. usiąść U

— Nie. nie. ja wyprowadzam sie stad
natychmiast'

Dygnąwszy po staroświecku, popę­
dsłfa ..kłusem*4 do gościnnego pokoju,
gdzie ięfa tarmosić twardo śpiącą sio­
strzyczkę.

— Dziecko, stała sje okropność! Wuj
cni Wit to wcale nic wuj!

Tymi słowy rozpoczęła chaotyczne
sprawozdanie, którego zaspana Wan­
dzia słuchała z zamkniętymi oczyma, aź
w końcu orzekła trafnie:

— Ej. Krysjeńka. ty w piętkę gonisz,
acwiąc wielkie szczęście okropnością.
Czyś nie mówiła, że tv by w wujciu za­
kochała się. gd\bv on nie był wuj? Tafc
teraz, skoro on niż nie wuj. możec-ę bez
dyspensy ze sobą ożeń...

— Zamilcz, cielę najgłuosze!... Najio?
s;:e, najukochańsze, najmądrzejsze no
świecie... — dodała zupełnie innym to­
iiem i nacie zaczęła siostrę całować, ja*
szalona, zaczęła jej za coś dziękować
rajserdeczniei. — No, dosyć tego dobre­
go. Panny z porządnego domu nic po­
winny ani chwili orzebywać pod da­
chem mężczyzny, który okazał się tyl­
ko imiennikiem prawdziwego wuja. —
Dziecko, wyłaź z łóżka błyskawic/n'^.
i pomóż mi pakować manatki.

Pakowały przez z górą dwie godzi­
ny, gdyż Krysia co chwilę znaidowala
ta czv inne części garderoby zaspane:
Wandzi i musiała na nowo przekładać
w koszu rzeczy, aby zmieściły się
wszystkie. Po tym zaś rozpoczęły sic
bohaterskie zapasy % przeładowanymi
walizkami, które domknąć się nie chcia­
ły ani rusz. Zabrało to znów trochę cza­
su i biła właśnie jedenasta, kiedy oby­
dwie siostry weszły do łazienki, aby
umyć ręce po ciężkiej robocie i włosy
zwichrzone przyczesać.

— Teraz wyskoczę po dorożkę...
— A dokąd każesz jechać dorożka­

rzowi ?
Krystyna pochwaliła siostrę za te

przytorriuą uwagę. Istotnie, nie znal.:
adresu, lecz wiedziała już, że znajdzie
go w spisie abonentów telefonicznych.
Musiała-więc ponownie udać się do pra­
cowni „eks^wujeja

", co budziło w jej ser
cu błocą nadziei^, iż dzisiaj zobaczy go
jeszcze raz.

— Wolałabym go pożegnać i prze­
prosić za naszg omyłkę listownie. Wo­
lałabym, ażebv tuż spał, — zapewniała
obłudnie Wandzię, która w ubraniu po­
łożyła się na łóżku i niebawem zasnęła
aż miło.

Za to Wjtołd nie spał jeszcze. Sie­
dział nad książką na tvm samym fotelu,
co przed tym. ale łu<ż w pyjamie, którą
aż za kolana okrywał jedwabny szlaf­
rok. Krystyna, usprawiedliwiwszy swe
ponowne wtargnięcie do tego pokoju,
odpisała sobie z książki telefonicznej
adres „faktycznego"

wuja.
— Radziłbym zadzwonić do niego,

skoro pani chce przeprowadzić sie tam
koniecznie dzisiaj. Zanim dojedzie na
Pragę, będzie północ, lepiej więc uprze­
dzić unia telefonicznie, że ma czekać
i przygotować jiocleg dla dwuch sio­
•arjmatft

Krystyna usłuchała tej rady, zadzwo
njła i czekała długo.

— Prawdopodobnie telefon zajęty, —

odezwaJ się znów Witołd. gdv unłvncłv
ze trzy minuty, a dziewczyna jeszcze
•nie zaczęła rozmawiać.

Podszedł do niej. odebrał jej słu­
chawkę i stwierdził, że tamten aparat
zajęty nie iest. że sygnał powtarza się
w prawidłowych odstępach. Wreszcie
ktoś tam podniósł mikrotelefon z wide­
łek.

— Hallo? czv to mieszkanie pana
Wincentego Rodła wskiego?

— Bo ja wiem? — odparł zachrypły
głos kobiecy. — Z reguły me pytam mo­
ich gości o nazwisko, tylko o forsę.

Grymas niesmaku odmalował sie na
twarzy Witołda. co nie uszło uwagi Kry
styny. która teras patrzała nań, iak w
tęcze: przewidywała bowiem, że po wy'

prowadzeniu się stąd, nie prędko znaj
dzie sposobność do ..upajania sje

"
jego

widokiem i jego energicznym głosem. A
mówił właśnie do mikrofonu zimno, wy­

niośle, jak ów lord z jej ulubionej powie
"

ści:
— Może jednak wyjątkowo dziś za

pyta oani... kogoś, czy to jest telefon pa­

na RadawsWeeo ł pcnrosl zo do a para"

tu, o ile jest w domu.
— A niby po co?
— Mam do niego pilny interes!
— Jeśli masz interes, to przyjedź,

chłopczyku.
Dodawszy kilka plugawych słów, ou

łożyła słuchawkę. Witołd odłożył swo
fą również I, nie patrząc na Krystynę,
oświadczył stanowczo, że teraz ona "*»«

może iechać do swojego wuja. lecz do­
piero jutro, koło południa.

— Dlaczego nie teraz?
— Odvż wuj... wuia pani nie ma *A

domu obecnie. — skłamał.
— Ale jest tam jakaś kobeta, z którą

pan rozmawiał, zapewne służąca, albo
gospodyni. Powiem iej kim jestem, każą
przygotować łóżka...

Uczyniła to. mimo sprzeciwów W7
tołda. Zatelefonowała ponownie do mie­
szkania Wincentego Rodawskiego, —
przedstawiła sie i- zdrętwiała, gdy/ ze
słuchawki lunął na nią grad najobrzvdI.­
wszvch wyzwisk, obelg, pogróżek. Na

'

próżno próbowała kilka razy przerwć
tamtej, usprawiedliwić się. czemu dzwo
ni tak późno do „kochanego wujeja

". -—

Damulka z półświatka, która dość grzc­

Radość zimy — ślizgawica.

Kącih dla dzieci
Paź i zakonnik

Pewnego razu ulubiony p?ź, królowej
zwiedzał klasztor, w którym zakonnicy pę­
dzili żywot poświęcony chwale Bożej. Paź
pomodlił się pobożnie w kościele i później
spytał jednego z zakonników:

— Ojcze, daj mi radę, jak mam postę­
pować, by sobie zasłużyć na miłość Boga

ludzi?
Starzec spojrzał badawczo w jasnej>czy

pazia i powiedział:
— Zapytaj o to najpierww swe serce.
Chłopiec zamyślił się przez chwile, i od­

parł:
— Niestety ojcze nie umiem sam odpo­

wiedzieć.
— A czy zna?* dobrze w$zyttki« Boże

przykazania? — spytał zakonnik.
— Umiem je na pamięć.
— A jednak zapomniałeś* je przed chwi­

lą, bo przecież tam jen powiedziane: „Mi­

łuj Pana Boga twego z całego serca, z całej
duszy, a bliźniego swego jak siebie same­
go.

" Oto najlepsza rada w życiu. Gdy o
tym będziesz pamiętał napewno i Bóg i lu­
dzie będą cię darzyć miłością.

Paź schylił głowę i szepnął:
— Dzięki wam ojcze, będę się starał za­

wsze o tym pamiętać.
I paź dotrzymał przyrzeczenia został

sławnym rycerzem, znanym pod imieniem
Zawiszy Czarnego.

CZY WIECIE ŻE...

Nieuctwo poniża.
Podnosi nauka.
Dobrze więc ten robi
Kto jej chętnie szuka.

A choć praca czasem i męczy I trudzi,
Trzeba się brać do niej, bo szacunek budzi.

cznie rozmawiała przed tym z Witol­
dem, jako z mężczyzną, wuadfa w istną
furie, posłyszawszy głos zgłaszającej się
kobiety; oczywiście nie wierzyła w (.),
i> ona iest siostrzenica ici dzisiejszego
klienta, lecz uznała ią z miejsca za kon­
kurentkę i pastwiła się nad nia bez lito­
ści, a repertuar epitetów miała bogaty,
iak wszystkie córy Koryntu.

Od paru minut Witołd Rodawski przo*
chadzał się po swoim gabinecie, czeka­
jąc aż skończy się telefoniczna rozmo­
wa, będąca właściwie monologiem tam'

tej, gdv w tym zabrzmiał żaJosny okrzyk
Krystyny:

— Co ja zrobiłam, że pani mnie Iży
tak okropnie?!

Pnrskoczyl do niej. odebrał jej mi­
krotelefon, położył go na widełki i ner­
wowo zaczął bębnić palcami po płycU
biurka.

— Nie moja wina, — rzekł. — Ja nr;*'

gnałem pani oszczędzić tvch przykro­
ści, lecz ktoś był uparty, iak kozioł... Ab
nie ma złego, któreby na dobre nie wy­

I szło: teraz pani nareszcie wie, czemu
nie możecie DÓiść do swego wuia dzi"

siejszei nocy.
— Właśnie, że nie wiem. I nic pojmu­

ję też. dlaczego tak niegrzeczna wobej
mnie była ta... no cóż, to. chyba wuja go­
spodyni?

— Gospodyni?! Czv pani nie dom;"

śla się jeszcze, z kim pani rozmawiała
orzez telefon?!

— Nie. słowo daię, — odparła i p^
trzalo iej z oczu. że mówi prawdę, źa
iest rzeczywiście tak rozbrajająco naiw­
na. — A nan zgadł?

Nie przestała nalegać, dopóki nie za"

sookoił jej ciekawości. I chociaż uczy­

pjrt to w najdelikatniejszej formie, chc­
ciaż nie użył właści.weeo określenia,
tylko nazwał tamta kobietę kochank \
pana Wincentego. Krystyna zawstydziła
się niebywale. Ukrywszy twarz w dłu'

niacli marzyła o tvm, aby zapaść ve uo.l
ziemię, gdyż ubrdała sobie, że jej wszy­

stkie poprzednie „kompromitacje
" są ni­

czym wobec tej. iż brat lej matki ,żvjj
na wiarę"

z jakąś niewiastą. I u takiego
.r ozpustnika

" one musza zamieszkali
{". opoki Wandzi nie umieści się w jakim
internacie. I, co najcors.ze, o wszyst'

kim już wie on, Witołd!
— Jak pan mną musji gardzjić, —

wyrwało się jej nagle.
— Gardzić?! A to dlaczego?
Ulżyło jej trochę, gdy wśród łez wy­

powiedziała teraz swoje myśli, obawy,
przypuszczenia, on zaś aż wargi zagry­

zał, by nie parsknąć jej w twarz żywio'

łowvm śmiechem, ale szybko zaczęło
go ogar.tt>ać zdziwienie; ongiś, przed
swoim bolesnym zawodem miłosnym,
roie stronił od kobiet tak jak dzisiaj —
znał ich chyba kilkaset, lecz nigdy nie
spotkał podobnie dziecinnej, niewinnej,
prostodusznej.

A Krystyna Motyłło zawodziła da­
lej:

— I co my teraz poczniemy niesz­
częsne sjeroty?

— Na razie prześpicie się tu jeszcze
raz. Jutro zaś zatelefonuję po waszego*
wuja. którego znam osobiście i wvtlu"

maczę mu, że musi zrezygnować z...
przyjaciółki, dopóki jego siostrzenice...
Ach. tv nieznośny, dużv dzieciaku! —
żachnął się, gdvż przylgnęła wargami
do iego dłoni, pochwyciwszy ją kurczo­
wo oburącz. — Nie jestem proboszczem
i ieśli iuż koniecznie chcesz mnie cało­
wać, to wolę gdzie indziej.

Powiedział to żartobliwie, lecz w tej
samej chwili fej rozchylone usteczka
znalazły się tak blisko jego ust, że na*
krył ję nimj machinalnie.. Również ma­
chinalnie objął ią w pół prawym ramie­
niem, a lewą dłoń zanurzył w łei puszy'

ste włosy, by podtrzymać osłabłą gfóvv­
kę. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Zmiany na stanowiskach
d-ców 0. K.

FAT. donosi urzędowo:
W związku z częściową zmianą na stano­

wiskach dowódców ok. mianowani zostali:
Gen. brygady Wilczyński Olszyna Józef

Konstanty — d­cą o. k . Grodno.
Gen. bryg. Thomme Wiktor — d­cąo.k.

Gen. bryg. Langner Władysław — d­cą- o.
k. Lwów.

Gen. bryg. Tokarzewski-Karaszewicz Mi­
ohał d-cą o. k. Pomorze.

Gen. brvg. Kleeberg Franciszek — d­cą o.
k. Brześć.

ZNP. grozi rozłam?
Endecka „ABC" donosi:
W dniu 20 lutego odbędzie się w Warsza­

wie posiedzenie Komitetu Organizacyjnego,
który ma zażądanie opracować statut nowego
Związku Nauczycielstwa.

Wobec tego, że obecna sytuacja na terenie
ZNP. nie wróży, aby linia polityki tej organi­
zacji uległa jakimkolwiek zasadniczym zmia­
nom, grupa członków tej organizacji postano­
wiła utworzyć osobny związek.

Czterdzieści doi spokojnych
W Harlem, w Holandii, istnieje cieka­

wy zwyczaj: kiedy się komu urodzi dziec­
ko, rodzice zawieszają nad bramą domu
wielki kłębek ozdobiony koronkami, po­
dobny do poduszki do igieł. Jeżeli kłębek
fen j&st koloru różowego, to znak, że
przyszła na świat dziewczynka — jeżeli
błękitnego, to oznacza narodziny chłopca­

Kłębki te wiszą przez dni czterdzieści,
t jeżeli zdarzy się, że ojca dziecka ściga w
tym czasie za długi komornik, to wszystkie
kroki egzekucyjne wstrzymuje się na dni
czterdzieści.

W Haarlem są podobno ojcowie, ubo­
lewający, że Pan Bóg nie zsyła im pociechy
co dni czterdzieści...

O ileż szczersze było westchnienie pew­
nego naszego podatnika, który powiedział:

— O mój Boże! Czemuż to u nas nie
nu tego zwyczaju. Mógłbym mieć w roku
przynajmniej czterdzieści dni spokojnych!

Pieniądze przemycał
w ustach

Na niezwykły pomysł wpadł niejaki Bar­
loschek, który usiłować przemycić na odcinku
granicznym Zabrze — Ruda banknot 60-cio­
markowy. Bartoschek poprostu banknot, owi­
nięty w nieprzemakalną gumkę wetknął do
ust. Atoli celnikowi podpadło odrazu komicz­
ne „napuchnięeie" lewego policzka, w rezul­
tacie czego przeprowadzono rewizję.

Z powodu sprawy niesamowitego mordercy Weidmanna
Weidmann, który przybywszy z Nie­

miec, dokonał na terenie Francji kilku ohy­

dnych mordów, nic przestaje zaprzątać
opinii publicznej. W szczególności intere­
sują ją pobudki, jakimi kierował się ten
masowy morderca, przy dokonywaniu
swych czynów.

Postępowanie jego nie da się wytłuma­
czyć wyłącznie chęcią zdobycia pieniędzy,
ponieważ dowiedziono, że Weidmann jest
człowiekiem zdolnym i obrotnym.

MÓGŁ WIĘC NA DRODZE UCZ­
CIWEJ ZARABIAĆ PIENIĄDZE.

To też znaleźli się „obrońcy" Weidman­
na, uważający, że mógł on działać pod
wpływem hypnozy.

Czy jest to możliwe? Na to pytanie od­
powiedział uczony francuski prof. Marceli
Rosier i to w sposób bardzo wyczerpujący,
w odczycie, wygłoszonym w towarzystwie
parapsychologicznym w Paryżu. Uważa
on, że jest rzeczą wykluczoną, aby Weid­
mann działał pod wpływem tajemniczego
nakazu hypnotycznego. Wprawdzie histo­
ria kryminalna zna wypadki przestępstw,
dokonanych w stanie hypnozy, jednakże po
bliższym zbadaniu zawsze okazało się, że

żadną miarą nie mogą mieć one mocy do­
wodowej.

Prof. Rosier przypomniał sprawę słyn­
nego swego czasu medium Claire Manuel.
Podczas seansu polecono tej młodej dziew­
czynie wejść do mieszkania swej sąsiadki
i skraść drogocenną biżuterię. Medium isto­
tnie wykonało polecenie dokładnie o wy­

znaczonej porze. Gdy jednak badano spra­
wę okazało się, że Claire Manuel już daw­
no pożądała biżuterii swej sąsiadki. Poza
tym stwierdzono, że

W MŁODOŚCI DZIEWCZYNA
POPEŁNIŁA KILKA MAŁYCH

KRADZIEŻY
a wreszcie psychologowie stwierdzili, że
dziewczyna odznacza się skłonnościami
przestępczymi. Fakty te bynajmniej nie za­
skoczyły fachowców, ponieważ wiedzieli
oni, że rzekomo nie dająca się przezwycię­
żyć moc hypnotycznego nakazu jest tak
diugo zagadkowa, dopóki nie zbada się we
wszystkich szczegółach osobowości medium.
^ ostateczności zaś zawrze się stwierdzi, że

MUSI ISTNIEĆ ŚCISŁY ZWIĄZEK
MIĘDZY NAKAZEM HYPNOTY­
CZNYM A ŻYCZENIAMI OSOBY

HYPNOTYZOWANEJ.

Zaleszczyki zaalarmowano wiadomościa­
mi o dwóch morderstwach, dokonanych przez
bandytę Lublenieckiego i jego towarzyszy.
Napady tej szajki kończyły się zwykle grabie­
żą, tym razem padło ofiarą dwóch posterun­
kowych.

W nocy na czwartek koło godz. 24 poste­
runkowy Tad. Kościński z Bilcza Złotego w
towarzystwie wartownika gminnego, Michała
Ostapowa, szukając złodzieja leśnego w Mysz­
kowie, zauważyli w jednej z chat światło, wo­
bec czego zapukali do drzwi. Zapytana gospo­
dyni czy jest ktoś obcy w chacie, odpowiedzia­
ła przecząco, posterunkowy jednak wszedł do
sieni i otworzył drzwi do mieszkania.

W tym momencie padły z wnętrza chaty
2 strzały i

KULE POŁOŻYŁY P08T. KOŚCIŃSKIE­
GO TRUPEM NA MIEJSCU.

Następny strzał ranił ciężko wartownika, któ­
ry padł na ziemię, tracąc przytomność. Po do­
konaniu tego sprawcy strzałów zbiegli do o­
kolicznych lasów borszczowskich.

i pościgu 13 Hylami
Na odgłos strzałów nadbiegli sąsiedzi, któ­

rzy zawiadomili o wypadku najbliższy poste­
runek P. P. Z rysopisu wynikało, iż sprawcą
morderstwa był głośny bandyta Lubliniecki.

Na miejsce wyjechała natychmiast poli­
cja, s. Strutyński i lekarz.

Rozpoczęła natychmiast pościg za bandy­

tami, którzy przenosili się z jednej miejscowo­
ści do drugiej. O godz. 12­tej w poł. bandyta
wraz z dwoma towarzyszami osaczony był
przez i-ch policjantów w lesie Seradniki. Ban­
dyci rozpoczęli strzelaninę, na co policjanci
odpowiedzieli ogniem karabinowym. W wyni­
ku strzelaniny po

STRONIE POLICJI ZABITY ZOSTAŁ PO­
STERUNKOWY MAZEPA STANISŁAW

z posterunku w Kasperowcach.
Ścigani bandyci wpadli do pobliskich chat

wiejskich, gdzie po sterozyzowaniu gospoda­
rzy zabrali 3 konie, na których zbiegli w kie­
runku pow. borszczowskiego.

Na miejsce wyjechała ponownie komisja
sądowo-lekarska z Zaleszczyk. W chwili poda­
wania tej wiadomości pościg trwa.

W przeciwnym razie rozkazu medium nię
wykona.

Konieczność tego ścisłego związku uwy­

pukla jeszcze lepiej sprawa procesowa me­
dium Andre Chouard. W celach doświad­
czalnych pogrążono tego młodzieńca w
giebokim śnie hypnotycznym, poczym po­
lecono mu strzelać z pistoletu do znanej
mu osoby, obecnej na seansie. Pistolet na­
turalnie nie był naładowany.

Co się okazało? Oto uśpione medium
niechętnie chwytało za broń. Rozkaz było
trzeba wciąż a wciąż ponawiać. Medium
nic chciało go wykonać i wyrainie się bro
niło, zbladło i dostało napadu skurczów.
Wreszcie po drugich wahaniach medium
miast „strzelić" błyskawicznie rzuciło się
na swą „ofiarę" i zaczęło ją bić po głowie
pistoletem. O wypadku dowiedziały się
v.ładze sądowe i oskarżyły medium o za­
danie urazu cielesnego. Wówczas też do­
wiedziano się, że

CHOUARD MA ZE SWĄ „OFIA ­
RĄ" ZADAWNIONE PORACHUN­

KI,

których jednak na jawie nic był w stani*
wykonać. Zatym i ten wypadek nic może
służyć za dowód, że medium może wyko­
nać rozkaz hypnotyczny bez ścisłego zwią­
zku z własnym nastawieniem psychicznym.

Prof. Rosier przytoczył jeszcze inny
najświeższy przykład studentki Madeleinc
Jamy. Poznała ona pewnego hypnotyzera,
który nie tylko ją wykorzystał, ale w do­
datku w stanie hypnozy rozkazał jej po­
znać pewnego przemysłowca, by wykorzy­

stać go materialnie. Mimo silnego wpływu
studentka jednakowoż rozkazu nie wyko­
nywała. Ostatecznie uległa, lecz przyby­

wszy do mieszkania przemysłowca
POD WPŁYWEM WRODZONEJ
WSTYDLIWOŚCI OCKNĘŁA SIĘ

i wówczas w stanie załamania nerwowego
wyznała całą prawdę. Na rozprawie rze­
czoznawcy stwierdzili jednogłośnie, że stu­
ćtntka nie poddała się sugestiom hypno­
tycznym przestępcy tylko dlatego, ponie­
waż naturalne skłonności dobrego były w
niej mocniejsze.

Na podstawie tych i innych faktów
prof. Rosier doszedł do wniosku, że nie
może być mowy, aby Weidmann mógł
działać pod wpływem rozkazu hypnotycz­
nego. W Weidemannie zbrodnicze instynk­
ty dawno drzemały. I bez hypnozy byłby
niebezpieczny dla otoczenia, (kc.)

Marszałek Piłsudski o sobie
Czasopismo „Niepodległości

" zamieściło o­
pts rozmowy, jaką toczył z Marszałkiem Pił­
sudskim Artur Śliwiński w dniu 23 listopada
1981 r. We wspomnieniach tych czytamy m.
to:

Zapytałem Marszałka, czy w związku z

Przeobrażeniami, które ogarniają wszystkieziedziny współczesnego życia, nie należy Je­
go zdaniem przewidywać nowych prądów
społecznych?

— Te prądy się tworzą i kiedyś dojdą do
głosu. Śród nich największą rolę odegra ruch,
który ogarnie masy i zastąpi socjalizm.

— Komendant uważa, że socjalizm nie ma
przed sobą przyszłości?

— Socjalizm był przed wojną najdalszą
inetodą postępu społecznego, a przynajmniej
za taki postęp uchodził. Po wojnie socjalizm
inczął przegrywać i nadal będzie przegrywał.
W dwóch państwach, tak pod każdym wzglę­
dem różniących się od siebie, doszedł do wła­
dzy i w obu państwach zawiódł. Mam na
myśli Rosję i Anglię. W Rosji stał się nową
formą niewolnictwa, które jest nie do przyję­
cia dla kulturalnych społeczeństw i dlatego
ule ma widoków utrwalenia się w świecie. W
Anglii socjaliści ujęli w swe ręce ster właizy,
t jednak nie stworzyli nic nowego, nie wydo­
byli z siebie nic, co wpłynęłoby na losy świa­
ta, lub chociażby tylko na losy Anglii. Socja­
lizm ngrzązł w przedwojennym szablonie, a
ten szablon niewiele ma jut wspólnego i ży­
dem rzeezywistem. — W swoim czasie
awacałem na ten fadet uwagę Jędrzejowi M*­
•wzewskiemu, Mówiilem mu, ze socjaliści,

chcąc odegrać w czasach powojennych rolę,
nie mogą kroczyć starą przedwojenną drogą,
lecz muszą szukać dróg nowych...

Rozmowa zeszła potem na temat Napoleo­
na.

— Napoleon, — uczyniłem uwagę, — po­
wiedział, że nosi w sobie dwóch ludzi: czło­
wieka mózgu i człowieka serca.

Marszałek zamyślił się i milczał dłuższą
chwilę, po czem odezwał się:

— No, powiem teraz, jakie są moje krea­
cje towarzysze mojej samotności.

Zapalił papierosa i zaczął opowiadać.
— Tu, — rzekł, wskazując miejsce mię­

dzy brwiami — jest dziecko, które ma swoje
dziecięce radości i dziecięcą figlarność. Dziec­
ko, które nie ma trosk, które się bawi i na
wiele sobie pozwala. Z tej strony (Marszałek
wskazał miejsce za zwojem lewem ramieniem)
stoi inna postać. Nazywam ją paniczem z Zu­
łowa. Jest to postać niezwykła. Pełna najdalej
posuniętej względności w stosunku do ludzi,
skłonna do przebaczenia, subtelna i delikat­
na, nie pamięta o sobie i niczego dla siebie
nie pragnie. Znacie dobrze tę postać.

I Marszałek dodał tonem wyjaśnienia:
— Takim byłem do maja 1926-go rokn.
— A dzisiaj?— Panicz z Zułowa — rzekł surowo Mar­

szalek — skończył swą rolę. W maju 1926-go
roku zamknąłem go na klucz. Czasem wypu­
szczam go na krótką chwilę. Gdy staje przede
mną, pogłaszczę po głowie i znowu zamykam
na klucz.

— Może jeszose panicz z Zułowa odzyska
całkowitą wolnośd

Marszałek Piłsudski przy pracy z córeczkami.

Marszałek zmarszczył czoło.
— Nie, nigdy! Już do samej śmierci bę­

dzie siedział pod kluczem. To się skończyło.
I po krótkiej pauzie dalej zaczął opowia­

dać:
— Obok panicza z Zułowa stoi mędrzec,

którego nazywam Sakia — Muni. Jest to^so­
bistość najzupełniej objektywna, nie znajkei
dobrego, ani złego, świadoma, że to, co flesi
złem na jednej płaszczyźnie, staje się dobrem
na płaszczyźnie innej. Jest to postać rozmyśla
jąca o wszystkim bez namiętności, zim­
na, przenikliwa, nie dająra niczem zbić się z
tropu. A z tej strony (Marszalek wskazał
miejsce za swojem prawem ramieniem), stoi
wódz naczelny, genjusz walki, wódz, który nie
cofa się nigdy i gdy coś postanowi, lisie na­
przód, wszystko aa swej drodze druzgocae,
zawsze ma aa myśli zwycięstwo i zawane

zwycięia. Oto są towarzysze mojej samotno­
ści.

Chciałem zapytać o wzajemny do siebie
stosunek tych czterech kreacyj, lecz Marsza­
łek uprzedając pytanie, ta mówił dalej:

— Panicz z Zułowa iyje jako wspomnie­
nie i nic jut nie ma do powiedzenia: Nato­
miast Sakia — Muni nieraz prowadzi spór z
naczelnym wodzem geniuszem walki. Nie mo­
że się z nim zgodzić, pomrukuje przeciw nie­
mu i wytacza swoje argumenty przeciw jego
sposobowi myślenia. Lecz geniusz walki ni­
czem nie da się przekonać, pozostaje sobą i
zawsze sobą być musi. To są spory, w których
nie ma zwycięzcy i zwyciężonego. Ale gdy ci
dwaj spierają się z sobą, korzysta z tego dziec­
ko, odzyskuje swe prawa, z całą beztroską sta­
wia różne pytania i odpowiada na nie. (Ostat­
nie słowa miais-4akiś miękki, serdeczny ak­
cent). \ }

— Z dzieckiem/— ciągnął Marszałek, —
najłatwiej obcpj»;«c. Przypomina mi ono, te
nie mam ż^aranych tendencyj, że bardzo nie­
wiple dlaiiebie potrzebuję, a b. dużo mogę zro­
bić i unjiem zrobić. Dziecko prowadzi mnie
drogą w7'jiomnień i bawi się figlarnie. Mogę
dużo zribić, ale nieiciórs rzerjy są dla mnie
absolutnie niedostępne. Nie mógłbym nic u­
kraść, nie potrafiłbym nigdy nikogo przeku­
pić. Obca mi jest wszelka protekcja, nie cier­
pię plotek i oszczerstw. Nie byłbym zdolny
nikogo dla osobistych celów oszukać, nie •­
miałbym nikogo zdradzić. Gdyby ktoś powie­
rzył mi swoją tajemnicę, a ja byłbym na tyle
durny, że zgodziłbym się z góry tajemnicę tę
zachować, na pewno nie wydałbym jaj przed
nikim, choćby szło o moje życie. Gdyby więe
kto*, uzyskawszy moje słowo, te to. co mi po­
wie, zachowam przy sobie, cdwiacWył mi po­

(Cięf dalety na atronie H-tej.)

*
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Odczyty
ODWOŁANY ODCZYT.

(o) Zapc-* wdziany na sobotę, dnia 1? bm.
cd\.zvt p. dra Pietera i»t .0 genezie zagadnień
MfoioAcmych*4 nie rfdNiliłt ita i PPiwiija <>J
Zarzadn: Iow Filozof BI StiSfca niezależn\ch.
ODGłfT W INSTYTUCIE PrDAGOOlCZYM

W KATOWICACH

(o) Staraniem IflM PSOM odhodaii *>!< w
•o -a­Matafek M bao o aodftato 17.15 ­w auł­

­
In­

stviTii Pedacoerkznego # Kasswtcacft odczytdra J MtiAUłO kier Oddz Mm WlOPM
temat: .film lako nemoc naukowa (z pikaza'

mi)
ODCZYT AKADEU1CK1FG0 KOŁO T. C . L .

W CHORZOWIE

(o) W niedziele ° Kodz '7
w *>*•"' Tow Czy­

telń Ludowych w Chorzowie r«d"h<dz> sic WT"
kład. urzad/onv oizer Akademickie Koło TCL
na temat: JHJ-SCf zagranica"

Imprezy
BAL BIAŁEGO KRZYŻA.

fi) R. ! rc;irc.rentacv'nv PtfaMfCO Białego
Krz\ża odbedtłt sie d/M W Katowicach o godz.
31-e<i w salach recet>cvmvch SafcM buskiego.
Komitet P.'n tx>d przewodnictwem P PiatMC'
taki Wrtada waas-fcirA starań aisby Imereza
ra wswsdla pod kaidm wgledem ansaaniale
Ba! Pdsfciego Białego Krryża zgrenjadzi njs­
watpiłwla elita towarzyska tak ze sier wo>sko­
*wixh iak i społeczeństwa klaska i Zagłębia Da"

bioa iklaao
ZABAWA KARNAWAŁOWI T. M. P

I O. M. P. W KATOWICACH
(i) Zarządy Po w To w- Młodvch Polek i Od­

Aaial6« Mk dzieży Powstańcze
' arzadaaia »

nie&tek w^ domu oświatowym w Katowicach
ubawi karnawałowa Wsten na zabawę: 150
ni d!a członków ceny zniżone

Przed przyjazdem na Śląsk
Pani Prezydentowej Mościckie]

Członkinie Zarządu Kola Lokal. PWK Ka
towice zawiadamia się. iż powitania Pani Pro
zydentowej Marii Mościckiej odbędzie się w
niedzielę 1H lutego l>r. na dworcu w Katowi­
cach. Członkowi* Zarządu zbiorą się o godl.
8,46 rano przed halą 1 dworca kolejowego w
Katowjrarh.

Ct lem wrjęoia udziału w uroczystościach
poświęcenia sztandaru Koła PWK Chorzów,
zbiórka wszystkich członkiń Koła PWK Kalo­
wicp odbędzie się w tym samym dniu o godz.
0 ej rano przed kościołem św. Antoniego w
Chorzowie.

Zabójca Wanota skazany
na 6 lat więzienia

Jak donosiliśmy przed trybunałom przysię­
głych w Cieszynie odbyła się rozprawa w ipra
wie zabójstwa 38-letniego ślusarza Leona Wa­
nota z Białej przez 63-letniego dzierżawcę re
stauracji Karola Normana z Bielska.

Jak wiadomo, bezpośrednio po zabójstwie
doszło do zajść antyżydowskich w Bielsku i
Białej.

Po całodziennej rozprawia, zakońcionej w

'

potnych godiinach wiecłornych, aapadt wy*

rok, akaiujący Normana na 0 lat wietienia.
Oskarżyciel publiczny jak i obrona wnieśli a­
pelację.

Rozprawie przewodniczył sędzia dr Santa­
rius. wotowali s. s . dr Schneider i Romankie­
wicz. oskarżał prok. dr Mańkowski. bron"li dr
Sandhaus z Cieszyna i dr Ziółkiewicz z Kato
wic.

MemorUy. Wybitni chirurgowie stwierdzają,
że przed i po operacji stosowali u pacjentów na­
turalną wodę, gorzką Francltik* Jótefs z najlep­

szym wynikiem*, (o)

Fałszowanie stempli
rzeźni mysłowickiej
Katowice, 12 lutego.

Już niejednokrotnie pisaliśmy o machina­
cjach. jakich dopuszczają się handlarze żydo­
wscy w związku z wprowadzeniem na Śląsku
ustawy o ograniczeniu uboju rytualnego. —

Obecnie mamy do zanotowania nowy fakl
nadużyć* przez fałszowanie pieczęci na mięsie.
Mianowicie do rzeźni w Katowicach przy­

wiózł mięso celem ponownego zbadania, rze­
źnik Moryc Nobel z Katowic, ul. 3 Maja. Rze­
żnik ten (wyznania mojżeszowego"), nie po­

siada jednak koncesji na sprzedaż mięsa z u­
boju rytualnego i sprzedaje mięso zwierząt, bi­
lych mechanicznie. Otói na pnywiesionym
prsei niego mięsie (same tylne części) stwier­
dzono pieczęci „mięso s uboju rytualnego" i

prsybicie pieczęci zwykłych, stwierdzających,
ze mięto pochodzi rzekomo z uboju mechani­
canego. — Czy pieczęcie zostały podrobione,
czy też są to pieczęcie autentyczne, przybite
przez przekupionego urzędnika rzeźni mysło­
wickiej. nie zdołano na razie stwierdzić.

Zebrania

Niedziela 1.1 lutego.
KMOWICE: walne rebrsols Z»\ Z*w. Pr*e. Bm­

ko«-rrh ! KM O5i>r«<łno#«-1 o godz. 10 w pall „Hotelu
Europ«J«kl«eo". ^

K\TOWICE • BRYNOW: zebrani* mlt-sl^czne O. Z
N. o godr. 14 w lokalu r>. Rz>cli"nlt; reforent In?. Se­
wttu.

JANÓW WIEJSKI: -ebranle mlwecine O. Z . K. o
»odz. 14.30 w lokalu p. Kosmldra: refereot tngr Ryguti.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: walne zebrać!* L. O. P . T. o
BoSt. ISJi w lokalu P. KowolorreJ.
Kalendarzyk zebrań Kół Ogólnego Zwią­

zku Podoficerów Rezerwy R. P .
Niedziela 13 lutego.

KATOWICE - CENTRUM . Zebraule, mi^leozne ko­
ła rt godz. 10 w lokalu .Strzechy Górniczej".

CHORZÓW. Walue zebrntite koła o godz. 10 w Ho­
t«!'.i Pwrirfnwytn.

CHEŁM W. Walne zebranie kola o godz. 17 w lo­
kata p. Prrclka. ul KoS^lelna 5J.

LUBLINIEC. Zjazd prezetnsw I komendantów koł
powiatu lubl:Dleckt*ro o godz. 11 w lokalu n. rkidor>- .

Baczność b. Ochotnicy Armii Polskiej
koła Katowice!

Zarząd Oddziału Związku b. Ochotników Armii Pol­
Alei w Katowicach zawiadamia. Ze dnia 13 lutego o
KOdz. 9.45 w rai! T. C. L . przy ul- Francunklc] nr 12
odbędzie sle, zebranie mleeteczne. na ktftrym ze wzglę­
du na WŁZnołc obrad konieczna Ja«t obecaoić irujnt­
V1cb,

Radio
Sobota 12 lutego.

KATOWICE. — Godz. 6.15—$.00 Audycja jwranna.
8.00 t 11.15 Audycja dla szkól. 11.40 Płyty. 11 .57 Sygnał
czasu. 1 .J .03 Audycja południowa, l^oo Koucert tyczeń.
ISJ1 Muzyka obiadowa. 14 .25 Wiadomości bieżące. —
14.35—14.45 Dwie orkiestry — płyty. 15 .30 Wiadomości
gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla dzieci: slucho­
wtiko p. t . ,,Pół godziny na Jachcie Zawisza Czarny".
16.15 Legendy I bajki — w wyk. orkiestry. 17.00 „W
grodzieńskim kantorze Tyzenhauza" — pogadanka. —
17.15 Koncert solistów. 17.50 Nasz program. 18.00 Wia­
domości sporto-we. 18 15 . .Rok 184fi na Górnym Śląsku"
— pogadanka Henryka Huloka z Katowic. 18.25 Mu­
zyka lekka 1 tanerzn' — płyty. 18 .45 Pogadanka aktual
na. 20.00 Koncert muzyk) ludowej. 20 .45 Dziennik wie­
czorny. 21.00 „We«ele Figara" — opera w 4-ch aktach
Wolfganga A. Mozarta — transmisja s teatru „La Sca­
la" w Medtola.ile. W przerwach: ok. godz. 21 .41: Mono­
log Figara. Ok . godz. 22 .42: Pogadanka aktualna. Ok.
godz. 23.30: Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go, przegląd prawy 1 komunikat meteorologiczny.

Niedziela 13 lutego
KATOWICE. — Godz. 8 .15 „Surmy slą*VIe". 6.»

Suzyka poranna Śląskiej Kapeli Ludowej. 7.30 Orkie­
stra — płyty. 7.40 Wiązanka pieśni ludowych Śląska
Cieszyńskiego. 8 .05 Dziennik poranny. 8.15 Gazetka
rolnicza. 8.30 Ronc*rt tyczefl. 8 ."* „Jak ale przedsta­
wia kwestia zbytu mleka aa Śląsku'*? — pogadanka,
fi 00 Tranemisja nabożeństwa s Torunia- 10.30 Ruggle­
ro Leoncavallo „Pajace" — opera w 2 aktach — płyty.
J1.S7 Sygnał czaeni. 12 .08 Poranek symfoniczny. 13.00
,.Z nowych poezji Kazimiery Albertl". 13.10 „O/as
ucieka, wiecznosft czeka" — arena z „Lalki" — Bole­
iła»a Prut*, n 30 Muzyka oWadowaL 14.45 Audycja
rila wsi. 1B .40 „Troska o dzieci ulicy" — reportaż. —
SJS0 „Co ełychac na sianka?" 16.05 Pleśni t piosenki

włoskie w wykonaniu Marti Ftoreaza — sopran 1 Wla­
łysław a Kiepury — tenor- 18 .4* Powleie no-vtona. —
'"00 Podwieczorek przy mikrofonie. ML00 F©w«zeehny
Teatr Wyobraźni: ..Ciłewił* M burtą** — •łncbowl­

OSOB1STE.

(—) Prezydent Republiki francuskie! z-amia­
nowa? dra Aleksandra Rasna h prokuratora Sa"

du Aocl ; Prezes >towarz\s.7cnJa Alliance
Francii5« w K3towkac.h oiieerem lesrii hnioro­
wen

DYŻUR LEKARZY KAST CHORYCH
W KATOWICACH

(_) Dv-żur lekarek* kasv chorvch Katowic w
niedziele 13 hm oełnią: dr Butrym — Plebiscy'

towa 2. dr Kradewslcl — Dvrtkcyiva 3. dr Sku­
pin — Br>.iircice. Markiefki 37 i dr Kcftcsak —
7A\de Wo Ciechowskiego 74: !c-karze snecali­
ści: er Bernadzikowsfti — Szoital OO. Bonifra­
trów, dr Oórnv — Fiłs-iK^fkicio 5, dr Weinbełg
— Br P-erackieeo M i dr Oabesewtcs — Sta­
rowie ska 2

ZAKŁADY FRYZJERSKIE OTW\RTE
W NIEDZIELE.

(—) Zarząd Cechu Fryzjerów w Katowicach
donosi, ze zakład*? braterskie w dniach I-''. 2*>
i 21 bm sa otwarte od «odz 8—\2 w połudrrie

KATOWICKI CHÓR KOLEJOWEGO PRZY­
SPOSOBIENIA WOJSKOWEGO W RADO.M1i;

1 WARSZAWIE
(—) Od 4 do 6 tartego br chór koleiowy ba'

wi* w Radomiu i Warszawie W sali raorszen­
tacrjnei Dvrekcii Koleiowei w Radomia odbyty
sic d'wa korrceirtv diia młodzieży s/ikoinei oraz
d:la publiczncści Ziawienie sie w Radomiu tak
diuiżezo rearOOtu f>uiewacze«o wraz z orkiestra
bvło MOaada dnia to też Dublicz-no^ć w^oetaHa
attle DO brzezi czesao cfklaskiwuiac wMkonaw­
ców. Nie mnieiszvm ncwodzeniem cieszył »:e
wYSten chóru w Warszawie Wielka sala domu Moniek z Sosnrmca odmiósł okaleczenia Rłowr.

AkcH Katolickiej (okoJo 30tt) miejsc) wypelnlo'

rra bvfa DO brzezi Szczezńlna uwaze nuWicz­
nosci awracŁh* barwne stroie ilaskie \YvstcT>v
ohóru w Radomiu i Warszawie b^',Jv pokazani
ttrdów tańców i pieśni ludowych, wielce orzr­
czvn;fy sie do oronacandy regionalizmu śla'

skiezo
KURSY RATOWNICTWA W ZALE*U

(—) Polski Czerw Krzyż w Zaleću rozpo­
czyna dnia Ks bm w domu m3«istrackim nowe
kwsv sanitarne dla udzielenia pierwszci pomo­
cy Drży nieszczciliwnch wypadkach w rtrłow"

nictw-ic i ochronie przeciwgazowei Knrsr od­
brwad sie beda: dla mężczyzn co wtorek od
rcodi 18 do 20. a dla kobiet co piątek cd godz
18 do 20. Kursy sa bezdatne I odbeda sie pod
kier dra Głucha

OKRADLI MIESZKANIE SZOFERA,
(—) Dnia 10 bm przed południem za pomocą

podrobionych kluczy i DO wyważeniu drzwi
fonem że!azrrvm. weszli nie z nam i sprawcy do
mieszkania szoiera Albina Bu!e w Katowicach.
al Słowackiego 21 i skradli z lUezamknietei sza'

fv kasetkę że'azna z zawartością 2.^3 zł. 30 Rm
w złocie oraz 3fi marek w srebrze, po czym
ZOtesti w nicrwiadoimm kierunku

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
(—) Dnia 10 bm wieczorem około zodz 21

na ul Kofctaszkl w Katowicach, samochód ce­
zarowy kierowany przez Muenlstehra Abrahama

Sosnowca z nieznanei dotychczas przyczyny
naiiechalł na betonowy sla­p przewedów tramwa­
iO'wvch przez co znezirie uszkodził samochód
Towarzyszący wetorowi I71etni Szwarcber^

Śmierć dziecka w ukropie
W ubiegłą środę w rodzinie urzędnika ko­

palnianego Franciszka Starościaka w Knuro­
wie wydarzył się nieszczęśliwy wypadek,
któremu uległa 2-letnia jedynaczka.

Matka zajęta praniem, nie zauważyła, że
dziecko podeszło do stojącego na podłodze ko­
tła z gorącą wodą. W pewnej chwili dziew­
czynka wpadła do wody, doznając dotkliwych
poparzeń. Mimo natychmiastowej pomocy
dziecko zmarło po dwóch dniach w szpitalu
Spółki Brackiej w Knurowie.

tłBaa^BMMSMtwMT-^tMB^sW^tw^tw^tw^B^-^-^siii-a­a-s
eko. 18.25 Koncert rozrywkowy zeepolu smyczkowego
Rozgłośni Katowickiej. 2000 „W niedziela przy te­
leznikou" — audycja, pogodna w opracowaniu Stani­
sława Ligonia. 20 .30 Wiadomości sportowe. 20.40 Prze­
gląd polityczny. 20.M Dziennik południowy. 21 .00 Wia­
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R . 21 .15
„Były soMe ewinkl trzy... morskie" Kukułka Wileń­
ska. 22 .00 OponlesY o Beethmenle (III audycja). 22 .50
Oatatnle wla-domoćel dziennika wieczornego, komuni­
kat meteorologiczny. 2H .00 R«-porta* z zawodów nar­
elarwkteh o mistrzostwo Związku Harcerstwa Polskie­
go w Bwanojaiu. 2340—28 .30 Płyty.

Oświadczenie dyrektora prywat­
nego gimnazjum niemieckiego

w Chorzowie
"W związku z notatką, zamieszczoną w

. ,Polsce Zachodniej
" z dnia 3 bm. pt.: „Za­

konspirowane narady Niemców we Lwowie"

otrzymujemy odpis oświadczenia, przesłanego
przez Dyrekcje Prywatnego Gimnazjum nie­
mieckiego w Chorzowie Wydziałowi Oświece­
nia Publicznego w Si. Urzędzie Wojewódzkim.
W oświadczeniu tym dyrektor wspomnianego
zakładu, p. Muschol stwierdza, że we Lwo­
wie wcale nie był. w skutek tego też nie wziął
udziału w żadnych naradach.

* . •
Zamieszczając wspomniane oświadcze­

nie zaznaczamy, że wiadomość o tajnych na­
radach Niemców we Lwowie zaczerpnęliśmy
z prasy lwowskiej.

•

Całe społeczeństwo bierze udział —• w
1 zbiórce na pomoc dzieciom I młodzieży!

Konkurs radiowy
dla nowych abonentów ze Śląska
i Zagłębia zbliża się Ku końcowi

Każdy nowy abonent radiowy, który zareje­
struje się do dnia 28 h)ir-c<? może

'wziąć udział -w
keatlUFSia radiowym t lirznvmi. cennymi nagro­
dami. Aby zdobyć jedną z nagród, należy krótko
odpowiedzieć na pytanie: „DlSesefO zostałem ra­
diosłuchaczem" i odpowiedz tę nadesłać do Pol­
skiego Radia w Katowicach, ul. Ligonia 29 Vi
kartce z odpowiedzią trzeba podać: nazwisko, irui-j
?awód. dokładny adre«, Nr. upoważnienia radio­
wego, nazwę Trzędu Pocztowego (w którym do­
konano rejestracji' oraz dale zarejestrowania sie,
/a najlepsze odpowiH/.i sąd konkursowy przyzna
­enne nagrody jak np. 10 ks;ążeczek oszrz­jdno.
ściowych KK<">. m. Katowice i powiatu katowic­
kiego z wkładem po 20 złotych każda, odbiorniki
radiowe, i wiele cennych rzeczy.

Iczestnicy konkursu automatycznie biorą u­
dział w ,.Ogólnop.,]jkim konkur-ie radiowym

" i

mają możność zdobycia głównej nagrody w po­
staci 1000 tt gotówką.

Ponadto wszyscy radio.lurhacze m< gą ucz*,

stniczyć w konkursie pod ssaw-J „Wielki kon­
knrt umowy" w którym główną nagrodą jest |
osobowy samochód — liransyna.

Nie ogłoszono wyroku
w sprawie „Wanderbundu"

Wczoraj w sadzie apelacyjnym w Katowicach
mrlało nas.taptt ogłoszenie wyroku w sprawi©
członków tańiel organizacji niemieckiej ..Tarno

"

wltzer Wanderbund'*. Za względu na nagła cho­
robę Jednego z członków zespołu sed/fowskieiro
p sędziego Popławskiego ogłoszenie wyroku nie
nastąpiło. — Termin ogłoszenia wyroku bedzjs
podany T urz;du.

Przezorna pani domu
nigdy nie bedz:e vę kłopotała c to jaką zupę na
obiad ugotnwać. jc^li będzie p.ini

";t;jta o prakty­
cznych zupach w kostkach ze znak;cra KNORR,
z których w krótkim czasie można przyrządz.ó
smaczną i pożywną zupę. Również można zesta­
wić kombinowaną a b-irdzo dobrą zupę o nowym
smaku z dwóch różnych kostek, np. z kostki ma­
karonowej i grzybowej. Po wypróbowaniu podo­
bnych zestawień dw<Vh różnych zup, pani domu
zastosuje właściwą jej odpowiadającą kombinację.

Ponieważ do produkcji zup KNORR używa sig
wyłącznie wysoko wartościowych naturalnych
surowców, przeto ?mak zup zadowoli nawet naj­

wybredniejszego smako«za.
Prosimy wypróbować także sos grzybowy

KNORR w kostkach, (o)

Przeciw dzikiemu handlowi
mlekiem

W ub. rzwarte.k odbyła się w Si, Izbie Rol­
niczej konferencja przedstawicieli organizacyj
handlu mlekiem i tyluż organizacyj producen­
tów mleka przy udziale delegatów Izby Rol­
niczej i Izby Przemysłowo-Handlowej.

Na konferencji tej uzgodniono wystąpienie
obu Izb Rolniczej i Przemysłowo-Handlowej z
memoriałem do Śliskiego Urzędu Wojewódz­
kiego w sprawie szkodliwości dzikiego handlu
mlekiem i konieczności jego ukrócenia.

Wystąpienie to umotywowane jest potrzebą
własściwej organizacji rynku mlecznego jak ró­
wnież podniesieniem higieny w obrocie mle­
kiem.

Budżetowe posiedzenie rady
gminnej w Nowym Bytomiu

(ś) Dnia 10 bm odbyło sie w Nowym Bvto­
mki pod Drzewcdiirictwem naci gminy p Basi­
sty budżetowe Dosiedizenie rady gminnei Na no
rządku dziennym obrad znalazło sie °

spraw.
Uchwiilono statut o utrzymanie porządku i czy­

stości w gminie. zmiesiciiTO dodatek do opłat tar­
gownrih na rzecz bezrobotnych Najważniejszym
ntunkiteni obrad bnła sprawa uchwalenia nowego
budżetu gminy na rek 1838'39 L'chwailorrv bud­
żet zwvczainv wważa sie w dochodach i roz­
chodach cyfra 636 000 zł. nadzwyczajny­ 162 000
at razem 800 000 ził Budie>t zakładów wodocia
2owvch uchwalony zostaił w dochodach ł TOZ'
chedach na sumę 156 000 zł. Ponadto uchwalono
budiżet da okreeu urzędowego, który wyraża
sie cyfra 30 000 zł. Na pożycie rozchodowa gm'­
ny Nowy Bytom siktada sie suma 95 500 zł ira
róine inwestycje w gminie 104 000 zł prelimi­
nowano na ad*rcwie puibliczne 63 000 zł na opi*
ke spofeozm ł 4? 000 ził tu bezpieczeństwo pu­
bliczne.

|
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teatrów
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
W YSP1A NISKIEGO W KATOWICACH:

•otntł o »od*. 1AS0: „Taorla Blnetelea" 4U 11MI
•- O godi |ri ..Trzecia mwloM"

N tdłleu o godi U: Ak»d«ml« Morawa" - 0 godi
15.30: ..N'a Łyczakowie" dla ZZZ - O go4s. ł»: ,.K«
Kyrakowte" dla buty „natory".

Wiórek o godz. 20: Wlec»6r humoru U«ł Wyrwl­
eaa

Środa o godi 10: ..Takla".
Ciwartak o godz. W: „Trzecia mto4o*ó".
Hątek o godz 20: ..Tekla" .

Wieczór humoru Leona Wyrwicza.
Wt wtnrak wiaczor wyatapt tylko Jadan rat inako

mity bumoryeta polaki Leon Wyrwlei t witanym no­
wym programem. Bllaty w kaaU teatru.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prt wincii:
riOTKltWICB - poniedzialak 14 b tn o goda. SUi

,.T*(irl« Rlnatalna"
CHORZÓW - wtorek 16 bm. o fodi. 18.30: „Tekla"

dla bearobolnych. — O f .odi. 20: „Zygmunt August".
niEI.SKO ­ czwartak 17 bm. o godi 1» *>: ..Teki*".
CIESZYN o pUtak U bm. 0 godł- *>: ..Trzecia

Bnłrdoee"'

DOM LUDOWY W CHORZOWIE.
Nladztala !* bm. o soda. IT: Akademia PWK. •

Okazji przyjazdu P Prezydentowa) MołclrkleJ
Wirrek IS bm o godz 15 M: ..Tekla'­ dla bezrobot­

nych O goda. 1S .80: „Zygmunt Auguat" dla Bkarbo­
ferrou.

Leon Wyrwicz w Chorzowie.
W n adziele I godz ł*> wyata.pl znakomity humory­

•ta polaki l.eon Wyrwlez Cany oalejae od ii groazy do
2.20 al. Bllaty w kaata teatru.

KINOTFATRY w KATOWICACH
od dnia U lutego lttt r­

CA PITOL: „Diabły wybrzeży".
CASINO: „Sharlrck Holmea I Dr Wataon".
COLOSSEfM: ..NieuaprHWladltwiona godzina.".

BIALTO: „Przy drawiaeh sarokn etych".
BTTLOWTl „Królowa Wiktoria" I „Jei obrońcy —

rilp i Flap"
DNIOM: „O aaym marzą kobiety".
nnciCICB — BAJKA­ . .BurgtheaUr" I „Mleka

Moue".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Halka".

Inne miej<c«*wo4ci:
BTAŁA - MIEJSKIE: ..Sharloak Holmae". ­ BIEL­

SK n _ APOLLO: „Towarzyeia broni" — RIALTO:
„Serce i upada".

BIRI^Znwrri - ŚLĄSKIE „Trojka hulUJaka" l
„Muły czarownik".

CHORZÓW - APOLLO: ..Ich atu — I ona Jedna"
I ..Bohaterowie morza" — COI.OSSBUM: . Z ml'o*t'
dla Ciebie" I ..Władczyni pnazcry'. ­ DBl.TA: „L6d»
emierct" i ..Hrabina Wiadlnow". — ROX'. . Marzą
czona z przypadku" I „A. 107 wzywa pomocy"—
RIALTO: „Tajemnica Dra Cbandlera" I Tonący piraf.

MAJDLKl - ŚLĄSKIE: „Dlabelaka eskadra" I
„ Zz aanaat olatka".

TANÓW - aLO.tCE „Truxa" 1 ..Krebana dziew
C8ł-fl*",

MIKOŁÓW — ADRIA: „Truxa" 1 ..Serenada Sebu­
berta"!

MVSł.OWICE — ADRIA: „Paramatta" ­ ODłCON:
. .Je) nhrrńry Fllp I Flap". ­ HELIOS: „Statek nie­
wolników" I .W alect wyw edu" od niedzieli.

NOWA WIE* — SIENKIEWICZA: „Janoalk het­
man zbójnicki" 1 „Królowa tańca". — PIAST: „Pre­
miera" i „Krew na morzu".

NOWT HYTOM — PATRIA: ..Zdrajca" I „Anoni­
mowy koehenak".

PIEKARY .. — AP OL LO: „Kld Oalabad" I „Ka­
pry* markizy Pompadur".

PIOTROWICE — PIAST: „Trójka hultajska" ł
„Tleśń ekazafie/w".

RUDA - BALTY : ..Dw» dal w raju" I ..Tarzan
I i<elona bogini". •

RYBNIK - APOLLO: „Oatatnl alarm" I „PlaM
akazaftców".

RADZIONKÓW — CASINO: „Kraj mloicl" I „Lfidł
podwodna nr 9".

RYlHł.TOWY — BAŁTYK: ..W loaaeb podwójnego
arczęSrla".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Ziemia błogo­
•lawlona"

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSEUM: ..Ucieczka od
tycia" l „Władca podwodnego świata" — APOLLO:
„Eskapada" I „W ogniu pocisków".

TARN. GÓRY _ ŚWIATOWID: „Moja azcz««cle to
ty"

Obłowili się w składzie sukna
W nccy na 9 bm po wyłamaniu krat że­

laznych w oknie, włamali się nieznani spraw­
cy do składu sukna Rapaporta Józefa w Biel­
aku, przy ul. Sixta 4, skęd skradli 6 zwojów
sukna i kamgarnj na ubranie męske, łącz­
nej wartości 1.500 zł. Ostrzega się przed
ewent. nabyciem skradzionego materiału.

Włamanie do urzędu
W nocy na 9 bm. po wyduszeniu szyby w

oknie, włamali sit nieznani sprawcy do biura
naczelnika gminy Szabcnia Franciszka w Go­
lejowle, gdzie rozpruli rak:em kaaę ognio­
trwałą, skąd skradli ponad 2 000 zł. Ener­
g cz-ne dochodzeń'a celem ustalenia i ujęcia
sprawców — w teku.

Urzędnicy i robotnicy
na bezrobotnych

Urzędnicy Piotrowickiej Fabryki Ma­
ayn Sp. Akc. w Piotrowicach SI., urządzili
„opłatek", na którym samorzutnie uchwa­
lono złożyć na rzecz miejscowych bezro­
botnych doraźnie zebraną kwotę 150,17 zl,
prócz zdeklarowanych składek od poborów
miesięcznych na pomoc zimową. Również
19łoga robotnicza tejże fabryki ofiarowali
na tutejszych bezrobotnych całkowity do­
chód t. j. zl 177.50 z zabawy, urządzonej
I go b. m. — Obie sumy przekazano l/r«e­
dowi Gminnemu w Piotrowicach SI

Sprawki Swobodowe]
Zlikwidowała mieszkanie, pozostawiając długi
W dniu wczorajszym donosiliśmy, ża Fran­

ciszka Swobodc va, zamieszkała ostatnio w
Tarnowskich Górach przy ul. as . Wajdy 8 za­
kupiła w składzie Władysława Kwiatkowskie­
go dnia 12. 10. ub. roku pianino wartości 1700
złotych na spłaty ratalne. Swobodowa wpłaci­
ła kupcowi zaledwie 200 złotych, po czym
przestała wywiązywać alf se swoich zobowią­
zań, spraedaiąe jednocześnie pianino aa 900 zł,
sama tai nlotnlła sio w nieznanym kierunku,
prawdopodobnie wyjechała do Gdańska.

Na tę samą Swobodowa wpłynęło znowu
doniesiecie tym razem właściciela składu me­

bli Ozjasza BlOhbauma w Katowicach przy ul.
Trzeciego Maja 17. W składzie tym Swobodo­
wa zakupiła na raty meble za sumę 2980 zło­
łyoh. Swobodowa spłaciła zaledwie 876 zło­
tych — poaostafąo winną Blfthbaumow!
jenoae 2105 złotych.

Tak więc Swohodowa likwidując swoje
sprawy w Tarnowskich Górach przed wyjaz­
dem do Gdańska — zdążyła ponaciągać jesz­
cze szereg kupców, nie jest bowiem wykluczo­
ne, te posypią się dalsze doniesienia na Swo­
bodowa, która z terenu Tarnowskich Gór zni­
kła jak kamfora.

Z życia organizacy]
w powiecie pszczyńsk m

(P) W Ornontowicach odbyła się ostatnio aka
demia ku uczczeniu rocznicy powstania •tvczn o­
wego i pamięci ŚP Alfonsa Zgrzehnioka. Udział
w akademii wzięło przeszłe 300 obywateli Oko­
licznościowy referat wygło»:ł naczelnik gminy p
Zdzieblik — Towarzystwo Mezów Katolickich w
Ornontowicach odbyło ostatnio walne zebranie, na
którym *ybrano nowy zarz*d w składzie- A Pia­
tru«zka. L Drpmtla. W Kama. A Adamczyk —
Polaki Czerwony Ezsyi w Łaslskacb Oirnych
wybrał do nowego zarządu R Fialę. G Rude f
Włóczka -W Łaiiakach Średnich wybrano do
nowego zarządu miejscowogo oddziału PCK R Je
ziorowskiego. St. Czardybona. i T. Witą. Związek
Inwalidów wojennych w r.az'skaeh Górnych od
był sio Przy udziale tOft członków walne zgro­
madzenie. Do nowego zarządu weszli: W Gala
szek. Fr Lupa. St Muizer - Na wa'nym stbra­
Bln Ochotniczej Straży Pożarnej w Kogztowaoh

wybrano nowy zarząd w składzie: T. Długajezyk
W Sapeta. A Sorek Referat fachowy wygłos.)
instruktor pow straty pożarnej p Wypór a Mi­
kołowa. — Pod przewodnictwem prezeski powia­
towej p. Czuhowej odbyło sią walne sebranie
Tow. Polok w Daiećkowicach. Fo referacie p Czu
bowej przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
który ukonstytuował sią w następującym skła­
dzie: A Wizniczyna. P. Gorgon owa, A Kaszyczy
na. — Kolo ŁOPP w Orsessa wybrało do nowego
zarządu T. Jadasza, E Blaskiego i A Jaroszka —
Do nowego zarządu Tow. gimn. Jkkół" w Orae­
sxn weszli: R. Zając. J. Ciupek. T Ciupek. F. Stro
kol i E Mueller Z ramienia zarządu okręgu wziął
w zebraniu udział p Knapczyk z Rybnka. który
wygłosił referat organizacyjny. Los Korska i
Kolonialne w Orsosse wvhrała nowy zarząd w
• kładzie J. Ciupek. P Głodek i O. Świaczny.

Przygoda na nartach
W saloniku pensjonatu „Góral" w Zakopanem

zapadał zmierzch. Goście zmęczeni wyczynami
narciarskimi obiegli wygodniejsze fotele i odda­
wali sią słodkiemu far niente Rozmowa urywała
sic co chwila, zdawało sią niedługo aagości tak
niepożądana pani nuda.

P. Ryszard postanowił ratować sytuacją. —
Proszą państwa, proponują, by każdy c nas opo­
wieJz:al swą najmilszą przygodą na nartach —
Sądzą, że p. Andrzej, jako najbardziej rutynowa­
ny narciarz pierwszy zabierze głos.

— Brawo — odezwał sią chor głosów. — Pro­
simy p. Andrzeju, tylko bez wykrętów.

— Ależ ja sią nie wykręcam, tylko zastana­
wiam sią. czy państwo nie rozczarujecie sią zbyt
nio, bo moja najmilsza przygoda niewiele ma
wspólnego z wyczynem sportowym

—. Słuchamy, słuchamy — rozległo się ze
wszystkich foteli.

— Było to ubiegłej zimy Wracałem już do do­
mu po wyczerpującej wycieczce i zjeżdżałem peł­
nym szusem, gdy nagle ujrznfem na kilka metrów
przed sobą jakiś koloiowy świstek papieru, który
odcinając się na bieli śn;egu. dziwnie przyciągał
wzrok Przejeżdżając „pełnym gazem" schwyci­
łem ów papier na szpikulec kijka od nart i bez
zatrzymania zjeżdżałem dalej Holweg rią skoń­
czył: znalazłem sią na obszernej polanie Pęd był
już niewielki, papier wciąż wisiał Schwyciłem go

zły na siebie samego, by odrzucić ten śmieć, ale
jeden rzut oka powstrzymał mnie od zniszczenia
kartki. Był to los loteryjny i to bieźąrej klasy.
Los był tylko przedziurawiony i mokry, to też z
łatwością odczytałem stempel kolektury. Naza
Jutrz odniosłem go do kolektury i na prośbą ko­
lektora podałem swe nazwisko i adres.

Wyjechałem z Zakopanego W atmosferze prą­
cy i codziennych kłopotów zapomniałem jUż o tej
historii, gdy pewnegc dnia zgłosił sią u mnie
jakiś obcy pan. jak sią okazało właściciel owego
odnalezionego przeze mnie losu.

— Panie kochany, nie wiem, jak mam panu
dziękować Na ten los padło 20 000 złotych Mu
siałem przyjechać, by osobiście podziękować.

Przyznam sią. te zdąbiałem. Dwadzieścia ty­
sięcy złotych

— Panie drogi, ja muszą sią panu zrewanżo­
wać.

— Mowy nie ma — żachnąłem sią. — Speł
niłem tylko to. co do mnie należało.

— Przyjm pan chociaż ode mnie w prezencie
parą losów. Z pewnością przyniosą panu szczaj­
cie.

Nie mogłem odmówić. Wziąłem dwa losy. I
wygrałem. Odtąd stale gram i zawsze kupując los
z rozrzewnieniem przypominam sobie najmilszą
przygodą na nartach, która przyniosła mi dobro­
byt.

Chorzów

NOWOCZESNE URZĄDZENIE ELEKTRYFIKA­
CYJNE W CHORZOWIE.

(=) Ostatrrio zmodernizowano w Chorzowie
całikowicie sieć* ff,c(<trvczna Wożono rezerwo­
we DmrzietTirre kable zbudowane centraJe easze­

nła ł za-oalania laTmD na ulicach caifeuo nra?ta
Koszta tvch inwestvcvi pochłonęły 200 000 zł
Ma««trat uchwalił zakunić za 50 000 zJ specjal­
ne urządzenie do cen-traJneeo zaszenia i zapala­
nia łartro na ulicach rmasta
W CHORZOWSKIEJ HAU TARGOWEJ PANUJE

NIECHLUJSTWO!
(=) Targi w Chorzowie odbywają sią w miej­

scowej hali targowej Kupującego uderza tu panu­
jące niechlujstwo Dotyczy U) przede wszystkim
stragan'arzy. sprzedających artykuły spożywcze
i rZiżników. Towar wystawiony na widok publicz
ny wala sią w zabrudzonych stolach lub też obi­
tych brudnym papierem Przyjął sią także w cho­
rzowskiej hali targowej brzydki zwyczaj koszto­
wania towaru Władze sanita l.e powmne w tą
sprawą wkroczyć i winnych nie przestrzegania
przepisów sanitarnych odpowiednio ukarać.

WIECZORY DYSKUSYJNE O. Z N .
W CHORZOWIE

(3=) Zapoczątkowane w HstoDadzie ub reku
wieczory dvskusvine OZN w Chorzowie cieszą
s'e d<ui*\m Dowodzeniem i Ikzna frekuerroa
Przed kwiku dniami odbvt sie wieczór noświeco
nv smrawnm rzemiosła i drobneeo orzemv*łj
na ktrfrrm w włosi t rtłera-t dr Wl Borth adwO'
kat w Chorzowie Liczmie zebrani członkowie
Cechów 1 Stówartvszeó Rzemieślniczych orzed
stawiaj' swoo oosrułalv które orzez Prezy
dtam oiete zos<tałv w odun-wiedirie rez-oHicle W

j n*»bli*s*fm cz**>e odfceda sie wieczory dv«*u­
Isi/rthe oosVirc«ne oora-wnm szkolnictwa śred-nie'
• aft. daW aorawom doi laoceiien urzędników
0e4atwowvcb i vrywatnvcb a TesTcie zora

wom mieszkaniowym Osobv. które bv chciały
wziąć udz'alł w wieczorze dyskusyjnym a sa
svmD3tvkafni hib członkami OZN moea zgłaszać
sie DO zaDrcszerrie do sekretariatu. Chorzów I.
uil Stawowa 3.
p$7czvna
DOGODNE POCIĄGI DLA DOJEŻDŻAJĄCYCH

PRACOWNIKÓW

(PI Na sku-tk witerweneli licznych pracow­
ników biurowych do'«iźd>ża:acvch do Pszczvnv
z Katowic. Morcek lvch i innych miejscowości
powiatu. Okrczowa Dvrckci« Kcdei Państwo
wvch zadecvdowaiła uwzarledn^ w letnim roz
kładzie iazdv obcAniazoi^cym od 15 maia b '
dwa Dociatrl łptórvmi zainteresowani oracowni­
cv beds moizM drsodnte doioidtać i odiełdlać
z mie>ca oracv B^da to pocia<ri: o uodz 6.%
odiazd z Katowic eodz 7 33 orzyazd do PSZCZT
nv oraz oowrntny. odieżdżaiacv z Pszczvnv o
godzinie 15.16 orzviazd do Katowic o godz
16.14

LUDNOŚĆ POWIATU PSZCZYŃSKIEGO W
OTFRAOH

(P) Liczba ludności powiatu pszczyńsk.ego
wzrosła w ubiegłym roku dość poważnie W dniu
81 grudnia 1936 r posiadał powiat pszczyńsk
181 141 mieszkańców, zaś w okresie do końca 1937
r. liczba ludności podniosła sią do 184 378 Ogólny
przyrost wyraża sią wiąc cyfrą 3 737, w tym
1901 mężczyzn. 1 776 kobiet. Największy przy­
rost ludności zanotowano w gminach Piotrów ce.
Panewnik. Mikołów i Tychy Gminy te wykazują
w ostatnim czasie silną tendencją rozwojową, zaz­
naczającą sią szczególnie w dziedzinie budownic­
twa mieszkaniowego i inwestycyj publicznych
Przyrost mieszkańców wynoeil w uh roku w
Piotrowicach — 1 223. w Panewniku — 488. w
Mikołowie — 818. w Tychach — 322 W Pszczy­
nie liczba mieszkańców podaioeła sią tylko e 127
do ogólnej Hezwy 1 T»63.

Urząd Skarbowy
w Mikołowie

(P) Ostatnio ukazała sie w Dzienłcu Ustaw
ftla«kich usta-wa dot rforeamizacH Urzędu Skar*
bowe*o w Pszczynie Na mocy ustawy, zostanie
w na»bliższvm czasie utworzony samodzieiay
Urząd Skarbowy w Mikołowie dla amiw północ­
no! części oouiiatu Reion noweeo urzędu skar­
boue«o będzie sie ockrywał z zasieziom dzJa*
łaimosci sadu erodzkiesro w M'kcłowię Weida
weń nastentrace irminv: Borowa Wira. Oarda­
wlce Oostvń Łaziska Górne Łazika Średnie
Łazl«ka Dolne. Mikołów Mokre. Murcki. Or­
norutowlce Orzesze Panewnk Panicwy. Pio*
trowice. Poddesie Smiłowice Stara Kuźnia,
Tvchv Wilkowyłe VVvrv Zarzecze. Zawada ł
Zaw^ć Utworzenie urzędu skarbowezo w Mi­
kołowie będzie stanowiło dla ludnoAci północnei
cześć) powialu ozromno udozodnienie. biorąc
nod uwa?e dość trudne warunki korrranikacyine
w Dowiecie

BRAK POPYTU NA BYDŁO

(P) W Pszczvcie oóbvł sie nierwsry DO 0hiŁ*
sz*l Drzr-rwlc taTg na b\xlło Stwierdzono rrie­
w»oołmiern> duża oodai bvoła słabo odiym-io­
neso orzy małei Hośc: rxtpvtu W zwiazicu •
tvm cenv bydła bvłv bardzo ntskio.

Rybnik
NIEDZIELNY DYŻUR APTEK I LEKAKZY

W RYBNIKU.
(R) W •łfajajali dvt\ir pełni Apteka ..Stavr*-»

dyżurnym lekarzem iest D dr Kubocrka
POtAR W GOTA RTOWICACH.

CR) W nocy na weiora| w cabadowaniaeh
właściciela majątku w Gotartowieaeh Antoniego
Piotrowskiego wybuchł pożar. Pastwą płomieni
padła stodoła wraz aa znajdujcąym się żniwem
i m-szynami rolniczymi. Szkoda wynosi około
8 000 zł. Dzięki wysiłkom straży ogniowo} po­
żar nie przybrał większych rozmiarów. Przyczy­
ny pożaru narazie nie ustalono, sachodzi jednak
podejrsoni*. że został on wznieeeny przez włóczę­
gów.

POBITT W RESTAURACJI.
(R) Nejeki Mak*ym'"'a-i Msl'k a Rodfna,

baw ąe w grspedz."* Źsczkrwej w Z>»my«#cw:e,
został przez przebywających tam geici s nie­
wyjtsn cnych powrdów Taezep ociy i poważnie
pcb ty. Maik dewał okEieczena głowy, zła>
msn a kcśc; nesowej orst ckslec-zena oałej twa­
rzy Of arą bó;k: przewężono do lecwrcy Spół­
k Rr-eck ej w Rybn ku, zaś sprawcami zajął* s.ą
yoil-cja.

Ostrzegamy przed oszustami!
(R) OataŁn:o na tera«-,« Ryhn ka pojawia,

»-f "Jifcsś-oeettkeńcra k8 ka, za)rmijąea sią oswo­
kzńrzym1

gram.
' rwordowysni. Of arami 0«*u­

stów psda przeważne mffodzeż, która daje sią
nab er«sć i przefrywa p enądło, przeznaeze-ne na
celt szkelma. Ostatno no ui-cy w Paru*zoweu
j«d«n x c«rn»tów, n'ejaki AJojzy Pawlaa zdołał
w przeć isu dwwrh godz n wyłudz'ć w grą w
trzy karty cd pewnego robotnka kwotą 80 zŁ
Wypid<k:em tym z« nteresowała tą pelicjo i Pa»
włss za oszustwa odip<!w:adał przed sądem w
Rybn ku. gdte został efliswny na 6 miosiecy
bfrrwz-srlednego wezenia. Pny aposobnoici war.
to przyp:nvn eć. ż przy u-1 Dworcowej w m'es«­
ktn'\3 n'ej. Kznewskie-g-o m eici się lokal „roz­
rywkowy

", gch;e w osaukańczy opoaob wyhadza
są od goaei pieniądz*.

Lubliniec
KOMITET BUDO\VY DOMU ŻOŁNIERZA
(L) W Lirblińcu odbvło sie oosindzenie Pow.

Kem Wetu Dozbroion;a W zaea^eniu starosta dr
Ricss wvia<śm'ił te KomMet W\"korrawcrv dooe*
niaiac iniclat\-we mieiscowouo garnizonu —
budowiy domu żołnierza ooslanowił nrzemianot­
wac i«tnie:acv Komitet Dozbroionia rra KomHet
Budów Domu Żcłni&rza i wipłacoae inż kwoty
przelać na ten ceł.

Biefsko

KREWKA KOBIETA.
(B) W ufa czwartek powstała bojka pooi!e­

dzy sąsad-ami Amtcnim Cybulskim a 30-l«tn'ą
Kl*z»kcwą, lam. w Lpnku pow B.sk. CybuJI­
sflr zos-tsł irsniony toporkom w głową Przyby­
łe pogotowie ratonkcwe odziefcło rannenwi perw.
azej pomccy i odstawiło go do szpitala w Bia­
łej Krewką koibwt* zająły sią władze pelicyjn*.

Zagadkowa śmierć noworodka
(B) Ubiegłej nocy jeden z mieszkańców Bia­

łej przy ul. Giihlera usłyszał łąki w pokoju słu­
żącej, do którego ZKstał drzwi zamknięte. Po­
wiadomiona policja przybyła i priez dziurką od
klucza zauważyła krew na podłodze. Zawezwa­
ni bi?ls>'<ie pogotowie ratunkowe przy asyście
policja otworzyła drzwi. Oczom ich przedstawił
się niesamowity widok. Na łóżka ieeała wijąca
sie w boleściach służąca, a na podłodw martwy
noworodek. Policja prowadzi dochodzenia eolem
ustalenia powodu śmierci dzieołra.

Ciesiyn
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNI!

(C) W lutym br orzewklaiajił sa w Cieasjyw
nie dwa orzedstawlenia które odezrane zostam
orzez zespół teatru im Stan Wyooiańskieto W
Katowicach W d-niu 18 będzie wvs<Urw4om
.Trzecia młodość" M Ptiołkowsktezro. tai W

dniu 25 bm Tekla"' Koa«owakie<o.
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Mnie pan tul mola ustroi??
Jeden z 1240 sposobów zarabiania pieniędzy

Francuski urząd statystyczny obliczył, że a w Padwie i Modjo!anie po 100 lirów. Han­
totnieje na iwi«if IS40 ipoaobów zaralii;.n:a doi więc szedł doskonale, a pan Sanappa nie
pieniędzy. Nil uwzględnił jednak napewno je-1 gardził żadną ceną, sprzedał też ogoleni tą
dnego z najoryginalniejszych wśród rt>ch, mia chorą wątrobę siedmiu uniwersytetom za łącz
nowicie metody wynalezlotiej pr/ez pewnego na. sumę 4.-100 lirów.
funkcjonariusza pocztowego w lYr-igj'. we| Terai postanowił wypłynąć na szersze wo­
Whniteh. Naiywal sio ten spryciarz Luigl dy, ciynil przygotowania do tournee po Euro­
8anappa i doszedł pewnego dnia do wu;o«ku,' pie. I kto wio do jakich rozmiarów doszedłby
ie najlepszy interes zrobi na swej wątrobie, j ten handel wątrobiany, gdyby nie złośliwy

los, który i jemn i owym siedmiu uniwersy­Tak, na własnej wątrobie. Buzi nas*, copraw-]
da. makabryczny, ale zawsze business.

A było to tak.
Pan Sanappa cierpiał na biMe wątroby, a

zbadany przoz profesorów kliniki uniwersy­
teckiej, usłyszał mało pocieszającą prognozę,
t* najwyżej pociągnie JaaiCSfl trzy miesiące
Schorrenie jego wątroby było tak przytem nie
zwykłe, ie zainteresowani niespołykanera
zjawiskiem uczeni zaofiarowali S'Q olkunić
odeń ten bezużyteczny organ dla oelów do­
świadczalnych. Dostał wiejC na rękę żywą gr>.
tówkę 300 lirów i podpisał cyrograf, mocą któ­
rego zrzekł się tej części twych Imiartalnych
•zesątków na rzecz uniwersytetu w Peniiiji.

„Dostawa" oczywiście miała nastąpić po
śmierci kontrahenta. Jak się lo jednak często[
zdarza, mimo. że uplynęłt. od tego eiaau sześć
miesięcy i Sanappa. teoretycznie, już nie po­
winien był żyć, jak<-ś nie zdradzał najmnej­
szej ehęci rozstania się z tym r^ Idem Wtęoz
przeciwnie, doszedł do wnio«ku, że eskulapi
perujjijsry byli w błędzie i postanowi zapre­
zentować się profesorom rzymskim, są lżąc,
że ta jego choroba jednak da .«.ę ulec/yć.

tetom spłatał przykrego figla. Dokładnie w rok
po pierwszym wyroku śmierci, wydanym na'
Sanappo przez uczonych z Perugji, teoretycz­
ny umrzyk zginął w katastrofie samochodo­
wej.

I tu zaczyna się epopea. Siedem uniwer­
sytetów zgłasza pretensje do ciała delikwen­
ta, siedem klinik walczy o upragnioną wątro­
bę. Kres sporom położyła dopiero interwencja
władz, które salamonowym wyrokiem orzekły,
że spkcji dokonać ma uniwersytet perugijsk: w
obecności przedstawicieli pozostałych sześciu
zakładów naukowych. I tak się leż -dało.

Ale los jest złośliwy. Gdy uczeni z zapa­
łem zabrali się do doczesnych szczątków po­
mysłowego Sanappy z niecierpliwością ocze­
kując chwili dotarcia do wątroby, gdy ją wre­
szcie dostali w ręce, okazało się, ie została
ona w wypadku... tak zgnieciona, ie o żad­
nych doświadczeniach mowy być nie może...

Ważne dla importerów.

W tych dniach odbyły się zebrania informa­
cyjno-sprawozdawcze oddziałów OZN. położonych
ob«k Mysłowic i Siemianowic. Zjazdom przewod­
niczył przew. obwodu OZN. Długiewicz przy
współudziale sekretarza i skarbnika prezyd um
obwodu. Na zjazdy przybyli członkowie prezy­
diów oddziałów, zdając obszerne sprawozdań a z
dotychczasowej akcji organizacyjnej OZN. w po­
szczególnych oddziałach.

Jak wynika ze sprawozdań, akcja organizacyj­
ra we wszystkich oddziałach ciąpie postępuje, co
świadczy o wielkiej popularności haseł OZ\.

W ub miesiącu w Laryss-Horgach odbyło się
Gdy jednak w W ocznym Mieście usłyszał zebranie oddz'ału OZN., na którym uzupełniono

ten sam wyrok na siebie, sprzedał : lam swą'skład sekcji gospodarczej. Postanowiono wśród
nieszczęsną wątrobę k'inice un:warsyte~k:ej. | miejscowych sfer inteligenckich propagować de­
ale już za 500 lirów. Co wię:el, doszedł do olegię OZN. Również w Kochtowicach odbyło s:ę
wnioskn, ie wobec atrak^y^no^ci „towaru", wielkie zebranie przy udzale 200 członków, na
zdrowy zmysł kupiecki kaie wyzyskać go mo- którym referat na temat ..Kwestia żydów-ka" wy­
iliwie najpełniej. \ głosił sekretarz p. Kandora. Półtoragodzinny re­

Rozpoczęła się wręs wrdrówka oana Luigi fprat Jp*0 wywołał obszerną i żywą dyskusję, w
Sanappy po nrasfach uniwersyteckich l!a'ii, k,óreJ dyskutanci wysuwali wiele ciekawych my­
uwieńczona licznemi tranzakcjami handlowy- ?,i Dru£' referat wygłosił p. kier. Kulok na terna­
mi, ty aktualne. W końcu zebrania głos zabrał sekre­

W Neapolu uzyskał za swą wątrobę 1 OOO.tarz P. Janus.
lirów, we Flcrenc;. 1 s

i">
'"> 1rów, w 000.

„Bielsko
"

i „Łódź"
— nowe statk polskie
Nazwy 2 statków, budowanych w stoczni

gdańskiej przez GAL, a przeznaczonych do ob­
sługi Unii do Zatoki Meksykańskiej, są osta­
tecznie ustalone. Pierwszy nosić będzie naz­
wę „Bielsko", drugi ..Łódź".

„Bielsko" i „Łódź" przewozić będą baweł­
nę z portów Zatoki Meksykańskiej do 1'o'ski.
Będą to pierwsze poiskie statki na popularnie
zwanej „Linii Bawełnianej", która, urucho­
miona w roku ubiegłym, posługuje się do tej
pory statkami czarterowanymi u zagrań cz­
nych towarzystw.

Zarówno- „Bielsko" jak „Łódź" będą stat­
kami o pojemności po 6.300 ton każdy. Wodo­
wanie statków odbędzie się w kwietn:u i czerw
cu roku przyszłego, a do użytku oddane będą
jesienią 1039.

Trasa nowych statków biegnie z Gdyni do
Nowego Jorku, New Orleans, Houston, Ga!vo­
ston.

W Nowej Wsi na zebraniu oddz;ału obecnych
było 120 osób. wobec których wygłosił p. mgr.
Bygula referat na temat: „Jaką drogę powinna o­
brać Polska". Następny referat na temat powsta­
nia styczniowego wygłosił p. Kostrzewa Po refe­

ratach wyłoniła się dyskusja nad sprawami ak­
tualnymi w Nowej Wsi, w wyn ku której powoła­
no sekcja gospodarczą, która powinna czuwać nad
odżydzen era handlu. Uchwalono zwrócić sie do

| władz OZN. by spowodowały cechowanie towa­
rów wyrobów polsko-chrzeicijańskich. Dalej uch­
walono wystosować do władz memoriał w spra­
wia fatalnego stanu dróg w gminie.

W niedzielę, 30 styczn.a odbyło się mieś ęrz­
ne zebranie oddziału OZN. w Nikissowcu z udzia­
łem referentów red. Ślr-dzińskiego i mgr. An ?z­
czyka. W dyskusji nad referatom domagano się
położeń a krasu dalszemu napływowi żydostwa

• na Śląsk, ograniczen:a ich wpływów w handlu i
rzemiosło asun ecia ich ze szkolnictwa i innych

i instytncyj. Również iprawa mniejszości niemec­
I kiej spowodowała ożywioną dyskusję, omawiano
I m. in. sprawę nowego kina w miejscowości, w któ­
rym wyświetla się prawie same i lmy n:em'eckie.
Jeśli ten stan się nie smieni społeczeństwo zmu­
szone będzie rozpocząć bojkot kina. W końcu je
szcze poruszono sprawę bezrobotnej młodz eży.
którą trzeba się zaopiekować i dać jej pracę.

Katowice: Sekcja prelegentów i propagandy
przy prezydium obwodu OZN. urządź ła tu ze
branie pod przewodnictwom p. radcy Raczki. l.'ch
walono program prac na najbliższy mesiąc. Uz
godmono tytuły referatów i podzielono je między
członków sekcji, które będą z n m objeżdżali po­
szczególne oddziały. Praca w sekcji nabrała wiel­
kiego rozmachu i robi wielkie postępy.

Izba Przemysłowo-Handlowa podaje do wiadomo­
ści Importerów, te podania o pozwolenia przywozu to­
warów reglamentowanych na marzer-kwkclen ze wszy­
stkich krajów należy składać w biurze Izby najpftt­
nlej do dn a U bm. Zapotrzebowania nlepoparte złożo­
nymi we •iaJelwySJ terminie podaniami będą mogły
byc uwzglcduloue Jedynie z rezerwy.

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
URZĘDOWA CEDUŁA OIEŁDY ZBOŻOWEJ

s dnia U lutego 19M r.
Ceny roiumie/n łit ł» l»»«> W«»«i'/»<«-« V. ««P' *>•<*'
nit; )ak»»,i tu HM. ku » l«,t,<llu hml>;,,;», parytet wa­

u<m huiiiwua, przy ilonliiuie t)i>i<i>i)
Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona twarda 28.25 ­­28 To Psswles Jednolita 27.75 -28.25 . Fsien ca zbie­

rana ItM—tl.n. Żyto 21.75-22. Jyczmleń przemiałów*
19.50-20. Jęczmień patstewny 18.75-19.20 . (Jwleg Jedno­
lity 22.50- -•:.::::>. OWICM zbierany 21.25—21.75 . Kukurydza
Jt.tt-Jl.Bfl . M;\ka pUMBI gat. I wycinkowa 0-30
prer. OJtt—44JO, &at. 1 0-50 proc. 41 -4J.50. gat. I—A
0- «ó proc. 39­40. Rat. II 30-Ga proc. 31-32, gat. II-A
50—65 proc. 27.50 -28.50. gat. III 65-70 proc. 25-25 .50.
pastewna lii 50—17.50 . razowa 0-05 prec. 31.50 —31. Mą­
ka żytnia gat. I 0-50 proc 32-32.50, cat. I 0 —65 proc.
3l-?1.5fl gat. II 50 -65 orce. 22 -22 .50. razowa 0-95
pirc. 27 -27.50, Mąka ziemniaczana super.or 31.50—
3.'. 90 Otręby pszenne grube przem. stand. 16—16.50,
Medale Ił.50 -15 . miałkie M-14 .50 . łytnle 13-13.50.
Mreczka 17.75—18.25, Strączkowe, oleiste, koniczyny I
Irne naglona: Grnch pol-y 27J —28, Fasola biała 27.50 —
2.S .50 . krasa 26—27. Wyka 20-21 . Peluszka 25—20 . Lu­
bin żółty 17.50-18. rleb eski 16.75-17.25. Seradela 34—
36. Mak 110—115 . Koniczyna ezeiwona bez kanlanlrl
]?.f—140. bi ał a 200—240, szwedzka 260—280. Lucerna
rhwlelowa (koniczyna żółta) 80—90. Rajgras angielski
70—80, Tymrtka 5<>-60, Buraki eckfndorfskle żółte 60—
70 czerwone 90—100 . Pastewne I Inne: Kuchy lnan«
21—21. - 5 . rzep.':owet 17.50—18. Śrut sojowy 24.50-2525,
z pestek palmom jch 19—21 proc 16-16.50 słoneczniko­
wy entorab. 84 —36 proc. 18 —19. lniany 35—86 prre. 20.2*
— 20 .75. Slr.ma prasowana 7—8 . Siano łąkowet 9 — 10 . Sta­
no koniczyna 11—12. Tendencja spokojna. Ogólny o­
brót 2.271 ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIE? WJ

s dni.. 11 lureso;
WALUTY: Belsl bel*- . 89 S7 8 .40 . dolary amsr. 821

524 SO, knnadyjbkte 526.50 524 . floreny hol. 295.74 19tOO,
frank franc. .. 5.' 17.22 . s/wajcarskle 122.80 122.00. fun­
ty ang. 26.53 26.37. guldeny gd. 100 .25 99.75. korony cz«­
RKIP 17.80 — ..: .. duńskU- 118.40 117.55, azwedzkle 136.74
13S.TA, liry srloakla 21 .HO 20 .70, marki fińskie 11.73 11.25,
niemieckie l'tt.i lOO.ooo . 6Jj|. austr. 99.80 98.80. marki
srebrne 118.00 113 CO. Teł Avlv 26.20 25.95.

AKCIE: Bank Polrkl U7.00 . Cuk er 37.00. Węgiel
32.00. Lllpcp 62.50 . Modrzejów 11.50 . NorbMn 70.00,
Ostrowite 55.75, Starachowice 39.50 39.75, Żyrardów
73.00. Tendercja nlelecnollta.

POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Jorku: Dlllonow­
ska 57.50 . ftablllzccyjna 78.50, dolarowa 62.5/8, war­
szcwfr-ka 5<>.00, śląska 57 25.

DOBRY SPOSÓB.
— A w jaki sposób pan się chroni przed bak­

teriami, które są w wodzie dj picia?
— Destyluję wodę.
— A nastgpn.e?
— Sterylizuję ja,
— A potem?
— Piję piwo.

Mobilizujmy pogotowie
na zagrożonym odcinku!

Herod — baba
$ąd ławniczy w Bytomiu rozpatrywał nie­

rwykłą sprawę na tle smutnego pożycia mał­
żeńskiego. Na Iowie oskarżonych zasiadła 45
letnia Maria Kott z Miechowic, o ciężki uraz
cielesny i ci.igłe znęcanie się nad swoim mę­
żem.

Z Walnego zebrania
Związku Strzeleckiego

Katowice — Śródmieście
(—) W ub. piątek i lutego br. odbyło się walne

zebranie związku strzeleckiego oddziału Katowice
— Śródmieście w szkole policyjnej w Katowicach
przy zebranych 200. Zebranie zagaił prezes oby­
watel E. Kania. Na przew< dniczącego zobrania
wvbrano obywatela E. Szajn'iWsk:ego reprezen­
tanta zarządu powiatowego. Po odczytaniu spra­
wozdań rocznych udzielono absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi, po czym przystąpiono do wy­
boru nowego zarządu na rok UJ38 r. Na prezesa
wybrane obywatela Tadeusza Matulę, skarbnika
ob. Pawła Kellera, sekretarza Józefa Mokrego, dal­
si obywatele: Kania Ewald. Adam Zalewski, Dr.
Zeiowski. Dr Herlicb Józef. Córa Walter i Ben­
ców-ne Barbara. Zebranie zakończono odiDiewa­
nifn Di«4ni ttrzeleekiei

Na łamach ,Polski Zbrojnej" czytamy god­
ne najczujniejszej uwagi społecznej wywody
ppłk. Bogdanowicza, streszczające się w na­
stępującem:

Powszechnie wiadomo, źe w ciągu ostatnich
kilku lat wszystkie państwa świata spotęgowały

J swe zbrojenia, dochodzące do olbrzymich wyni­' ków w rozbudowie lotnictwa, sił morskch i bro­
ni pancernej. Wybuch wojny europejskiej nie jest
dziś czymś nieuchwytnym i dalekim, jakimś nie
realnym straszakiem.

Nasze państwo posiada położenie geopolitycz­
ne wymagające zdwojonej uwagi i czujności oraz
maksymalnej obronności w każdej dziedzinie.

Jednym i niezmiernie ważnych odcinków przy
gotowań wojennych — odcinkiem wymagającym
w wielkiej mierze zrozumienia i wspifpracy ze
strony całego narodu — jest przysposobienie o­
brony przeciwlotniczej.

Bzeczywistość wskazuje, jak straszliwym przy
kładem skuteczności metod nowoczesnej walk są
codz enne niemal naloty w Chinach i w Hiszpa­
nii, gdzie setki wybuchających bomb pochłan ają
tysiące ofiar ludzkich. Każda ofensywa czy bit­
wa poprzedzana bywa napadami bombowców
szerzących zniszczenie, śmierć i popłoch wśród
ludności cywilnej. Widzimy, że dzis'aj ktżda
miejscowość i jej mieszkańcy narażona jest na
bezpośrednie działanie lotnictwa nieprzyjacel­

Groiry nalot.

skiego narówni z żołnierzami walczącymi na
froncie.

Jasno z powyższego wynika, ]ak wielki ogrom
pracy czeka kierownicze władze opl. i cale społe­
czeństwo, aby należycie zorganizować przyspo*
sobienie opl., aby uodpornić się moralnie 1 matę­
ralnie na wypadek zagrożenia s powietrza.

Obrona przeciwlotnicza w innych państwach
stoi dziś na wysokim poziomie. Polska powmna
w najkrótszym czasie uzupełnić braki i luk. w
tej dziedzinie, winna jeżeli nie wyprzedzić, to do­
równać swoim sąsiadom — stąd też wielki wy­
siłek organizacyjny wojskowych władz opl. musi
spotkać się z istotnym zrozumieniem i wysiłkiem
ze strony szerokich mas społeczeństwa.

Na pierwszy plan wysuwa się tu moment po­
czucia solidarności i karności społecznej ogółu
ludności. Organa służb opl., rekrutujące się spo­
śród różnych warstw społeczeństwa szkolone na
kursach LOPP. PCK. powinny podejmować swój
obowiązek świadomie i z całą powagą gdyż one
lo stanowią gotową na każde wezwanie, fachową,
i odpowiedzialną kadrę armii obrony narodowej
• na nich opiera się cały skomplikowany gmach
organizacji opl. biernej.

Wielką rolę w przysposobieniu obrony prse­
ciwlotniczej odgrywa stosunek społeczeństwa do
koniecznych inwestycyj opl., jak budowy schro­
nów, kąpielsk i odkazalni, punktów sanitarnych,
indywidualnego lub zbiorowego zakupn sprzętu
przeciwgazowych itp. W tym kierunku należy
rozw naft szerszą akcję propagandy i uświado­
mienia.

Nittlada osiągnięciem byłaby incjatywa i zain­
teresowanie społeczeństwa obroną środkami czyn­
nymi. Nabywanie armatek i karabinów przeciw­
lotniczych przez samorządy, instytucje, organiza­
cje społeczne, saklady przemysłowe, tormowante
ochotniczych oddz ałów opl. na wzór straży po­
żarnych w oirodkach 1 obiektach wydzielonyck
oddałoby państwu niezmiernie wielkie usługi 1
udoskonaliłoby w dużym stopniu samoobronę lud­
ności.



Nr. 43 Sobota, dola llfufgo 1M» roka. Sir. II

7ycfe nooFłowc # wychowanie tlwcme

Polska walczy w najsłabsze] grupie z Węgrami, Rumunia, Litwa i Szwajcaria
W czwartek wieczorem odbyło się w Pradi*

czeskiej k>sow«n:e rozgrywek e mistrzostwo
św a ta w hc-keju na lodź'«. Po prownówien o
prezwa mędtey na rodowej federacji bokeja Bel­
ga Lccqnie'a trataiono, że dru-żyny u­;zeatraczą­
ce w r^igrywkach w lezbie 14 podzieleń* zceta­
09 n«s trzy grupy W perwszych dwiwh gru­
pach walczyć będz e po 5 drużyn., z których trzy
przechodzą do pótf nałów, a w trzeciej grupę
czrery drużyny, z których tytko dw • p'erwsae
4cw«!'f kują aię do diłsiysb rozgrywek. Rc«at«­
V cna zestawy drużyny Angin, Kanady i Szwaj­
carii, e na»KLTmie ddesowano p­ń»:wa, które n'e
brały ułz alu w zeszłorocznych m strzcztwecb,
a w ec A'mcryke (z z« strzeżeniem, że oie gra w
grup> z Kanadą), Łotwę, L twe i Auatrię. Da­
lej dcJcflowano drirtyny Węg.er, Nemiec i Cze­
tfnełcwaeji, wreszcie zespoły pcz&stełe a meday
jfim-i i Polskę. Lcsy ciągnęła p Leyla Tungut,
repre2en'*n

'ika Turcji. Przybyła ona do Pragi,
aby na kongresie międzynarodowej federacji
«głcs ć przystąp

'
e&e Turcji do zw°ązku. Dla na­

szej reprezentacji byl to mement prawe dra­
tria tyczny, gjy mlcda i troiła brunetkę ziże­
ucwana do c»'

atn dh grane wyc:ągnłf!e kartkę z
eap sem „PcTska" Efekt był dla nos nerwyWe
Kczęślwy WylcsowaJ imy najsłabną grupę.
W chwili gdy n:szą drużynę wp««no do grupy,
psnowe Parussewski i kapitan sprrtcwy War­
ei'ńsk reprezentujący nisz związek, rzuci: s>
z radości w objęcia*, siekając se przez d!uts"zą
cbw lę. I nc dz.wnego Pć>lfnał mamy >uż włe­
śc we zspewneny, gdyż tiewet trzecie m ejsce w
tej słsbej grupę nsm to za pewna.

Układ państw w grupach wygLąda nestęjpu­
jącc:

Grupa A: Szwajcaria, Węgry, Rumun:*, Pol­
dkaiLtwa.

Grupa B: Angie, Nierncy, Norwegi*, Ame­
ryka 1 Łotwa­

Grups C: Kanada, Czech całowaćja, Szwecda
i Aus-tr a.

Drużyny, które wejdą do pórf.nełu (po 5-c:«a
<Jn ech rozgrywek) pcdzieJone zcst*ną na dw«
grupy, z których dw «> p erwsze wejdą do grupy
f nałowej Po trzech dn ach dalszych rozgrywek
casąpi f net, w którym cztery drużyny wsiczyć
będą każda z każdą o tytuł mistrza świata.

UsteJcno, że jeśli w grupie finałowej aipctka­
|}ą się zeapeły, które przedtem już walczyły ze
6cbą w póhf naMch, wyn'k tego spotkania półfi­
rałowego zostanę w puli finałowej automatycz­
ne zapewniony.

PIERWSZY MECZ GRAMY W SOBOTĘ
Z LITWA.

TJstalcny po lcscw.an u plan rozgrywek przed­
•taw a się nc stępujące:

P'erw*zy mecz Polska rozegra w sobotę dnia
12 ban. o gc-fo. 9^30 rano z Litwą Sędziuję ten
mecz Cze* Kladirubs/ky i Krcsal

W n edzieilę o godz. 9,3© rano gremy z Ru­
tr.«v»n ą Sc.dT ują Saue (Estonie) i Herman (Cze.
cho-słowseja).

W poniedziałek o 21.30 epookamy się t Wę­
graimi. Sedziiiją Froehfc:cb (Ozeeboełowaeja) 1 dr
Ktaati (Szwajcarie).

Otwarty mecz gra Polska we wtorek o godz.
15 se Szwajcarią Sędziują Martin (Niemcy) i
Kladrubs&y (Czechosłow.).

Bardzo interesująco przeds-tewia cię pierw

aze apetksmie Potóki s Litwą. Saef ekipy litew­
s/k ej, x którym nasz korespondent apotlcał aie na
zebraniu oświadczył, te drałyna litewska przy­
gotowana jest znakomicie do rozgrywek, «4e mi­
mo to przyjechała do Pragi raczej, po naukę,
Nacgół k erown k drużyny ma daze zaufanie do

swej drużyny zwłaezcze, ie w ekład jej wchodzą
kaaadyjczycy.

Poftska drużyna hokejowa przybyła do Prag!
Jwt we średę w-ieczerem i zatrzymała eię w ho­
telu Imper ad niedaJeko atedcmi We czwartek
rano dołączył s ę do drożyny zapasowy bramkarz
Tarłowski. W c e,yu erwartku przybyły równ eż
00 Pragi wazyatk t pozcetałe drużyny 1 wyjąt­

Halom! e zmipala misfpzo­

Na Śląsku po zakończeniu mistrzostw Ślą­
ska rozegrano mistrzoslwa hokejowe szkolne.
W finałowym meczu Katowic* pokonały Cho­
rzów 7:1 (3:0. 2:0. 2:1).

fciem Francji, które w oatatniej chwili wycofała
a ę z rozgrywek. Amerykan « przybyii do Pragi
azmolotecn, a wkrótce po nieb drużyna Kanady.
Jj'k wedcmo przed wyjazdem do Preg Kana­
dyjczycy rozgromili w Norymberdze Nuernber­
ger H C. 18:1, pokazując wceszcie e-wcóe praw­
da we n ezwykCe greine oblicze.

Narzze w Pradze ezeskej paouje fatalna po­
goda. Na.si zawednicy dcs,kcnale wypeczec u­
dali sę m rr.o pcdająctgo deszczu na p erwszy
trenng. Gdy doszła do neh wiadcmcśó o ezczę­
śl wym wyn kn losowania, redoeó zaparowała 0­
gremna.

Chw .lewo nasza pozycja jest zmpełnie bezpecz.
n?, a gdy Pc'l»ka drużyna rr.ajdze a'ęjużwpół­'
f ncila, aten e do dziszych walk w pełni fcinrayt,

|kcndycji i zgrana.

Przyszłe adeptki sztuki łyżwiarskiej pod bacznym okiem trenera.

(Dckończ-enie ze strony 7-mej.)

lem. że jutro będzie strzelał do mnie, to choć­
bym by] pewien, że lak uczyni, nie wspom­
niałbym o tern nikomu i niebym ze swojej slro
ny nie zrobił, aby temu zapobiec. Oto jak ba­
wi się dziecko. Kiedyindziej dziecko przypo­
mina mi dawne czasy, gdy sam byłem dziec­
kiem i wiele kłopotu sprawiałem dorosłym.

— Wspomniał Komendant, że nie znosi
protekcji. .Jak to rozumieć?

— Nigdy nie szukałem piotekcfi dla sie­
bie i nikogo nie umiałem protegować. Nigdy
nie korzystałem ze swoich wpływów, aby na
przykład cu kol wiek zrobić dla kogoś ie swe)
rodz;ny, jeśli tylko trzeba było to zrobić za
czyremś pośrednictwem. Nieraz miano mi to
za złe.

— A czem Komendant tłumaczy rodzinny
protekcjonizm Napoieona?

— Napoleon był parwenjuszem. wycho­
wywał się w mało kulluralnem środowisku,
miał w sobie cechy lego środowiska, ja wy­
rosłem w rodzinie, która miała za sobą długie
lala kullury. I wpływy tej kultury ważą na
rozmyślaniach dziecka.

— A oozoslałe kreacje?
— W samotnych chwilach musze] zawsze

określać swAj slosunek do nich.
Upomniałem sie, raz jeszcze o „panicza z

ZuJowa".
Marszałek odparł:
— Już powiedziałem, te czasy jego na

zawsze s:ę skonczvły. Dziwią siej tylko, jak
mogły trwać tak długo. Toż jeszcze, gdy by­i
łem Naczelnikiem Państwa, tkwił on we mniej
i.nieraz mi przeszkadzał. Ileż to względowi
przez niego okazywałem ludziom. Katdv mógł
przyjść do Belwederu i wykłócać sie, 1 Koman-1

daniem. To się już nie powtórzy. Dziś jest ina­
czej. Dziś ma dostęp do mnie ten tylko, kogo
sam chce widzieć, a mówić ze mną może tyl­
ko o tern, na co ja pozwalam. Sam dziwię się
dzisiaj, jak mogłem w tamtych czasach
orzyjmować tylu durnych ludzi, wysłuchiwać
łyle bzdurstw, żyć w takich warunkach, w
jakich żyłem, nieustannie przezwyciężać sie­
bie, a jednocześnie pracować i zrobić tyle. ile
zrobiłem. Nawet dla mnie nie była to rzecz
łatwa!

Marszalek wstrząsnął się i rzekł:
— Przecież miałem do czynienia z Pola­

kami!
Coś groźnego poruszyło się w Komendan­

cie, gdyż nagle uniósł się gniewem i wyrąbał
kilka okropnych zdań o Polakach i narodzie
polskim.

Słowa te głęboko mnie dotknęły. Korzy­
stając ze swobody, jaką dawała mi moja rola
— odparłem, że tysiąc łajd.nkow, którzy w
Polsce warcholą, a których Komendant ma na
myśli, lo nie naród, ale jego znikoma cząslka.
Naród nasz ma wielkie wady, ale ma także
duże zalety. Jest niepodobieństwem, aby łych
zalel Komendant nie widział.

Marszałek udobruchał sie odrazn. Z uśmie­
chem wysłuchawszy słów moch, powiedział,
ie sam wie, co jest w Polakach dobrego.

— Polacy, — mówił, — maja w sobie in­
stynkt wolności. Ten instynkt ma wartość i
ja te] wartość cenię. W Polsce nie można rzą«
diió terozem. To nie pójdzie. Ja mogłem sobie
na wiele pozwolić i korzystałem z tego, bo
Polaków chciałem czegoś nauczyć. Tego nie
potrafiłby nikt inny. Ale instynktu wolności
nie mołna zabijać i zabić go się nie da. I to
jezt wartość, która ma dolą cena.

— A inne wartości?
— Są i inne. Polacy nie będą godzili na

życie i nie będą przeciw swoim urządzali
krwawych zamachów, choć może to uczynić
jednostka. Warcholstwo polskie nie zna gra­
nic, ale zatrzyma się przed morderstwem.
Instynkt morderstwa obcy jest naturze pol­
skiej. Również obcy jest Polakowi instynkt
zniszczenia. Polak raczej ukradnie niż znisz­
czy.

— To są cechy o charakterze negatyw­
nym

— Mają Polacy i dodatnie właściwości, a
śród nich szczególnie cenną i miłą właściwo­
wością jest artyzm, cechujący ludzi, którzy z
prawdziwem zamiłowaniem traktują swój aa­
wód. Taki artysta żyje całkowicie swą pracą,
stawia ją na pierwszym planie swego żyria
Wszystko inne jesl dla niego czemś pobocz­
nem. dodatkowem, niezdolnem przesłonić u­
miłowanego zawodu. Jesl dużo takich artystów
śród żołnierzy. Mam w lej chwili na myśli
żołnierza, który obsługiwał karabin maszyno­
wy. Ta maszyna zastępowała mu rodzinę
życie osobiste, przykuwała do siebie wszyst­
kie jego myśli i wszystkie ambicje. To też nic
dziwnego, że doszedł do szczylów artyzmu
Takich artystów, jak w Polica, nigdzie niema.

Wspomniałem, że i poza wojskiem są tacy
ludzie. Można ich spotkać śród rzemieślników
i w różnych innych zawodach.

Marszałek zgodził się na to.
— To jeet wialnia cenne 1 mila w Pola­

kach. Mają Polaoy jeszcze inne sałaty Nie pu­
szcza płazem pewnych wykroczę*. Nia poz­
wolą znieważyć starości lnb drwić z ciężarnej
kobiety. Tano społeczeństwo polskie nia znie­

Szwedka Biwi-Anna Hulten, mistrzyni w jeł­
dzit i tańcach na lodzie, 10 momencie ef$h­

townych ewolucyj.

Po prdbie przed inscsem
szerm erizum M—Hatowlie

W Katow;cach rozebrano ostatnio turniej
szermierczy na f.orety i szpady przy udziale
czołowych zawodników ekstraklasy śląskiej.

Poza propagandą ogólną, celem turnieju
było wyeliminowanie w każdej broni najlep­
szej czwórki, które wezmą udział w meczu
m:ędzyokręgowym Łódź—Katowice w dniach
19i20bm. wLodzi.

Przy znakomitej formie kilku zawodników
osiągnęło ogólnie dobre wyniki, jednak osta­
tecznie nie zestawiono jeszcze kompletnych
drużyn w poszczególnych broniach. Do de­
cyzji tej skłoniła kierownika technicznego 0­
kręgu p. fechtm. Koza-Kozarskiego ta okolicz­
ność, że kilkunastu zawodników wykazało zu­
pełnie równą formę, wobec czego trudno było
już zadecydować, kto winien bronić barw ślą­
skich w tym ważnym spotkaniu. To też osta­
teczny skład ustalony zostanie dopiero w
przyszłym tygodniu, licząc na to, że może je­
szcze niejedni zawodnicy na skutek trenin­
gów, zdobędą wyróżniającą formę.

Ostrożność tą stosują odpowiedzialni kie­
rownicy tym bardziej, że Śląsk jest w tym ro­
ku osłabiony brakiem Sobika, a Łódź nato­
miast wzmocniona byłym mistrzem Polski,
inż. Mirowskim.

REPREZENTACJA LWOWA PRZECIWKO
ŚLĄSKOWL

Reprezentacja Lwowa, która walczyć bę­
d7ie ze Śląskiem wystąpi w następującym
składzie: Wróblewski, Grauer, Sidelnikow.
Chrostek, Michniewicz, Berg, Baranowski i
Szkwarkowski.

WALNE ZEBRANIE 8L. O . Z. K.
Zarząd Śl OZK. zawiadamia, że w niedzie­

lę, 13 bm. odbędzie się roczne walne zebranie
członków SI. OZK .

Zebranie odbędzie się w Katowicach rano
o godz. 10­ej w sali posiedzeń „Domu Sporto­
wego" przy ul Kilińskiego 23.

Sekretariat Śl. OZK . w dniu zebrania przyj­
muje zapisy delegatów na Walne Zebranie i
;ch pełnomocnictwa już od godz. 9­ej. ­

GWIAZDKA I ZABAWA PIŁKARZY
KK3 POGOŃ KATOWICE.

Sekcja piłki nożnej KKS Pogoń urządza dla
swych członków dzisiaj o godz. 19 w sali
Strzechy Górniczej w Katowicach przy ul.
Andrzeja gwiazdkę połączoną z zabawą tane­
czną, na którą zaprasza wszystkich swych
członków i sympatyków. Wstęp wolny. Dla
juniorów gwiazdka odbędzie się o godz. 17­ej.

Ularae. ooladaliie

o Hfćpy oiMe!
W nadchodzącą niedziela 13 hm. rozpoczy­

na się pierwsza runda rozgrywek o puchar
Pana Wojewody Śląskiego Dr Grażyńskiego,
do których staje przeszło 80 klubów piłkar­
skich. Rozgrywki te zapowiadają się bardzo
interesująco, a niewykluczonym jest. że odra­
zu w pierwszej kolejce mogą zajść niespo­
dzianki w formie wyeliminowania drużyn sil­
niejszych przez zespoły l. zw. słabsze.

Cenne trofeum jakim jest puchar Pana Wo­
jewody, o który walczyć będą piłkarze śląscy,
został wystawiony w oknie wystawowym fir­
my sportowej „Sport" w Katowicach przy uL
8-go Maja.



6tr. If Sobota, dnia O lutego |Q3fr roktL Nr. 42

JT ^5VL^f C^i

lak SAMOLOT, wznosi nas nad ihwe,
REKLAMA handel tiim in

L

Nie dasz nlhomu niodii na kreduj i patii,

Dajat stale ui „Polsce Zattioffliie)
"

insepalu

PENSJONAT

„ ŚLĄZACZKA*
K. MacsyńskłeJ

WISŁA
Telefon nr 66.

Obok rokolnych
t*ren. narcerskch

w Dzechcinee
Ceny przystępne.

Otwarty
prze* cały rok.

LIPSKIE TARGI WIOSENNE 1938

Początek 6 marca

Wszelkich InformacyJ udziela:

ZARZĄD TARGÓW LIPSKICH

LIPSK — Niemcy
mb

honorowy zasteoca
Katowice, ul. Drzymały 3, II p.

60% zniżki

kolejowe]
nan'emleck eh Hnlacfi

kolejowych

W. IOWĘ,
Telefon Nr 330-74

RESTAURACJA SCHOMGUT
Chanów II, Owtoms <A IB

urządza dziś w subutęBAL DOHOWY
na któiy uprzejmie zaprasza

K. Nlemetz, znany jako Fat
1

0'klestra doborowa i lożne ire^midziank'.

Urząd Gminny w Niedobczycacb o­
tftMi

przetarg publiczny
Ba wkona-rre:
] • ta!acii eścktrycrnej i gromochrv

nów.
1 łnstałacH sanitarnej i wodociazów
9 Instalacii centralire^o ogrzewania
w budynku nćtort Powszechne; ni I
i fi w Nied.bczycach PodtałJkJ
oraz r»ia«v <fc> wzladu naMwja sie w
tut 1'rzcdrhe Omiirvm

Otwarcie ofert nas tani w dtriu 22
k»t(«o rb godz 13 30 w UrZfdYĆ
Gminny-m w Niedobczycacli. Wad
um 3 orce (3$3)

NACZELNIK GMINY:
(—) Mencner

l rząd gminy Olza Oftaaia

przetarg publiczny
ira wykonanie rot\'>r stolarskcli i :'n­
st:!ac'i sam'tarnvcb dla budowy
azko,łv powszechne!

PocŁkladki można tzkmM w­ godTf­
nach uraodowy^h w Woiewćdzkirti
Urzcdtii^CludownKtwa w Ryton&j.
«dzJe rdmwi** nastaoi otwarcie o>fe-t
ocia 22 krezo o godz 10. (3S4)

NACZELNIK GMINY:

NACIERANIE. ..< •'
, STOSUJE SIE . iJjJ-ŁY

REUMATYZHII
POSTRZALE ISCHIASIE I.T P
DO NABYCIA W APTEKAcfi
WYROBI GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOL ASCH A

IV. Km. 1T85/27.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ogla^zaro, że w poniedz alek, dnia 14
lutego 1038 r. o godz. 10-tej sprzedam w
Katowicach przy ul. 3 -go Maja 3S nastę­
pując* ruchomości:

1 maszyno do pisania m. „Continental".
2 aparaty radiowe m. Kosmos 4-lempk.
krnnpl. typ S3, 1 aparat radiowy m.
„Philips" 3-lampk., 1 aparat radiowy
m. ..Krt-moe" 3-lampk. typ 81. 2 aparaty
radiowe Telef. Spectal 4-lampk.
Ruchomości powyższe, oszacowane na

KDit 1200,— zł, oglądać nn-żna 1/4 godz.
przed rozpoczęciem licytacji ca miejscu
aprzedaży.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Kaf-wlcach rew. IV. (300)

— Chciałem się oienlć z Małgosią, ale po­
wiedziała, ie mnie przyjmie, jeżeli będą miał
pewniejszą posadę...

IV CrUtYPl KRAJU ROZPALIMY OGNISKA
WIADOMOŚCI 0 PObONII ZAGRANICZNE! I
Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej — Warszawa, Mazowiecka 1.

ZBIÓRKA no FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ
15.1 — 15.11. (Konto P. K. O. Nr. 21 .895).

.DZIEŃ POLAKA Z ZAG«ANICV -30.1.1938r.

1\. .Cm- 23til,37.

()hwies7czenie o Hcvtacfl
Ogłaszam, te w poniedz alek, dnia 14

lutego IM r. o g(dz. 'J sprzedam publicz­
nie w Chorzowie przy ul. Dr. M . Grażyń­
skiego 1T oufitępujitce ruchomości:

1 szafę orzeciiową na rzeczy Je-sną.
umy-.ulkę z pl>tą marmurową I lu­
strem, maszynę do szycia „Ylktorla".
1 aparat rad owy „Telefunken" 4-lam­
powy, azafe dębowa duża.. 1 szafę jasna
i lustrem, I necne stoliki. 1 umj walkę
i lustrem i pij tu marmurową, i burko
czarne, i frtel do biurka. 1 kanapę plu­
szową czerwona, z (budowaniem, 2 fote­
le pluszowe czerwone, 1 obraz w ra­
mach prztUstawlalncy jelenia, 1 szafę
z lustretm malioiluw», 1 8tó| mahonio­
wy. 3 stojukl do figur mahrnlnwe. 4
krztbla mahinlowe, 1 wytrynę malion o­
wi\. 1 obraz w ramach przetiMawiujno
kraj r.bra z,

oszacowane na łaiznn kwotę aj 137S,—
IV. Km. R32, Kul, 2894, :891/37.
126 I 200,38.

zaa o godz. 10 sprzedam publicznie w
Chorzowie przy pi. M . Piłsudskiego Ifa na­
stępujące ruchomości:

Kasę ogniotrwała, żelazna, szeroka, du­
ża, starsze biurko poilwujoe, 2 f< tele
do biurka, 1 szafę do papieru z żaluzja.
•M kopert taptt różnjch, 1 maszyno, d»
pisań a marki ,.Stoovcr",

uszucowanych ua la.czną kwetę 33*0,— zł.
IV Km. 2878/37

zaś o godz. 11 -teJ sprzedam publicznie
w Chorzcwlo orzy ul. Dr. Grażyńskleg*
4'J'53 uaptępujnee ruclumosc!:

1 muazjnę do walcowania rur. 1 maazjr­
ne do spawaniu rur, 1 clęsarkę z silni­
kiem,

oszucowanycb na tuczna aumę. 20000,— zl.
Ruchomości powyższe oglądać można n

miejscu sprzedaży w cza» e wyżej oznar.zo ­
Dyiv.

Chorzów, dnia 10 lutego 1938 r.
KOMORNIK RADU GRODZKIEGO

w Chorzowie rewiru IV. ii

II. Km. 28/38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego w Mikoło­
wie rewiru II. Stefan Kol. maJuty
kancelarię w M krłowle, ul. Krakowska
nr li na pcdstuwle art. «02 k. p. c podaje
do publicznej wladomoftcl, że dnia 14 lu­
tego 1938 r. o godz. 12-teJ w Laz fkach
Górnych, ul. Wieiska nr 5 odbędzie się,
1-sza licytacja ruchomości, składa ja.eych
się z:

1 beczki p
'
kc*tu 200 kilo. 50 kilo kawy

ztarrkowej. 100 kilo mydlą ..Czwlkll­
tzer",

oszacowanych na Inczno, sumę zł 770.— .
RuchomoSol można oglądać w dn u li­

cytacji w miejscu I czasie wyżej oznaczo­
n ym.

Dnia 10 lutego 1938 r.
(310) KOJ, Komornik.

NARZECZONA.
— Moja narzeczona ma kontakt

z najlepszymi rodzinami miasta —
chwali się Karol.

— Czyżby*
— A tak, j<st telefonistką na

poczcie.

| POSAD POSZUKUJĄ «
Stenotvplstka szu-ka Dosudv w Kato­
wicach Zzłoszcnia: Księgarnia Wie­
ner Kattwce Szooena 8. pod JSto*
nwrrafia polska"

^s'
)

7"" KUPNA I

Nalwyzsze ccnv olace za użvwarre
ubrania Katowice, telefon 353.42

(192)

I SPRZEDAŻE |

Motocykle ancieUki? czołowych ma
rek _ SD!atv do IS miesncv —
Rewc!acvine seiki Kd{cr,ł i nx­
cclsior" szybkość 85 i;m Przedna­
w'c;eMwo Kaiowice. Woiewinbka
14 tclei 34-444. (279)

i ubrania. iL­den Dtaszcz lrtnl i futro
cr?z2p'erz\nv sprzedam Zgłosze­
niadoPZpodnr377.

| NAUKA l^YCrl^)WANIE |

. Iczyka Irancu5k|ei?o ktobv udzie-lal
3 razv \vndniowo z >miTazialVce
Konwersja pożądana Zsłosz u^ra*
szam pod .Nauka** do P Z. (379)

S MIESZKANIA I

Mieszkanie 3 pcikoiewe komfortowe
w willi, w DÓlrrocnci części Katowicdo w\naec'a ZKtosrenia do P Z
ood ..125 z!

I mieszkania 4 pokcłowe icdrro dwu*nnkoiowe z oeln\m komfortem w
willi kolenia Pancwn* zaraz do wy­
najęcia Wiadomość t&Uion 40269

Sklep i magazyn w śródmkściu Ka­
towic 150 nr cd zaraz posznkiwany.
Pośreinictwo wv^luczorre Zgłosze­niadoP Z ood353.

I UNIEWAŻNIENIA j

Unieważniam zeirbiona legitymac:^
wstepu do Hutv Baildon na nazwi­
sko Bernard Kóni^shaus. Katowi­
ce IV. Chorzowska 108. (378)

W RESTAURACJI NIEMIEC­
KIEJ.

— Panie starszy! Płacić!
— Obiad 3 marki, piwo 50 jerti­

gów... Czy jeszcze ma Pan co?
— Owszem, głód. ,

DZISIEJSZE DZIECI.
— Bronuś. Bocian przyniósł ci

siostrzyczkę. Czy chciałbyś ją wi­
dzieć?

— Nie, ale chcę widzieć bociana.

Radłowa lekcja połykania szabel. Po wielkich onadach śnieżnych. Kobieta I lei portret.

( •>

*€ML ep»u '•' 11Pśj/ '1
1 Jty

m?ą
1\*\

1/••>*A

•źvf* '• \ sA^1\*\

1/••>*A

1\*\

1/••>*A
"> —S3S-&

Sprytny chłopiec.

^§y
Głos w radicaparade: — W naib!iiszv erwar — Panowie sie- myła bo ma<Meństwo obch> — Pcawoli pan. misitrzu że usta sama *obi» — Co. mów! pan. ie mój svu wybiJ pflkt

tek pouczymy falk ruleiy wyciągać tjaWe i dza<* srebrrre weseJe. mieszka na parterze 1 • namalnijc; znam sie na tym doskey -lr­' azybe?
*&nl!«. To niemożliwe, bo on lałv w łóżJcu cbdxy


